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Japonja wycofuje swoje oddziały?
Interwencja Stanów Zjednoczonych i Ligi Narodów odniosła skutek.
Mukden, 29. 11. Według wiadomości

oficjalnych, wojska japońskie pozosta­
ną jedynie w miejscowościach Giryn,
Oziu-Liu-Ho, Gycykarze i albo Tao-Man
albo Czang-Gzian-Tun.

Londyn, 29. 11. Z Tokio donoszą, iż

powstrzymanie natarcia wojsk japoń­
skich na Czin-Czao przypisać należy o-

bawie powikłań dyplomatycznych ze

Stanami Z j, Francję, względnie inne­
m i mocarstwami europejskiemi,
~ ,,Evenirig News" donosi, że powstrzy­
manie natarcia japońskiego 'tłumaczy
się interwencją Stanów Zj., które wy­
słały do Tokio specjalnego pełnomocni­
ka.

Mukden, 29. 11. Ogromne zmiany, ja­
kie w ciągu nocy dokonały się w sytua­
cji wojskowej w Mandżurji, rozproszyły
w znacznym stopniu obawy, które po­
wstały w związku z wczorajszemi star­
ciami. Z kół urzędowych donoszą o wy­
cofywaniu się oddziałów japońskich do

strefy południowo-mandżurskiej linji
kolejowej. Wszystkie oddziały poza tą
strefą zostały zredukowane do m ini­
mum. Natarcie Japończyków na Czin­
Czao zostało z polecenia rządu japoń­
skiego wstrzymane,

Tien-Tsin, 29. 11. Rokowania chińsko-

japońskie w sprawie rozwikłania w spo­
sób pokojowy panującej tu sytuacji
rozpoczęły się. Jutro będą one prowa­
dzone w dalszym ciągu.

4*

Zarządzenia, omówione w powyż­
szych depeszach, stanowią zapewne
manewr dyplomatyczny rządu japoń­
skiego. Wobec nacisku Ligi Narodów

Japonja nie chce utrudniać sytuacji i

powstrzymuje swe wojska na granicach
Mandżurji, tj. w momencie, gdy cały ten

kraj znajduje się prawie pod okupacją
wojsk Mikada. Obecnie należy się spo­
dziewać, że nastąpią żmudne rokowa­
nia i badania sytuacji. Tymczasem Ja­
ponja będzia się umacniała na zajętym
terenie.

Pamięć narodowego
bohałera-mąc sennika.

Warszawa, 29. 11. (PAT). W dniu

dzisiejszym nastąpiło uroczyste odsło­
nięcie tablicy pamiątkowej Walerjana
Łukasińskiego — m ajora 4-go pułku
piechoty Wojsk Polskich 1830 r. Po

mszy żałobnej, odprawionej w kościele

Najśw. M arji Panny, nastąpiło uroczy­
ste odsłonięcie tablicy w domu obok

gmachu poklasztornego 00. Karmeli­
tów, w którym więziony był major Wa-

lerjan Łukasiński.

2 ofiary eksplozji.
- Berlin. W odlewni żelaza Berlińskie­
go Towarzystwa Budowy Maszyn na­
stąpili silny wybuch, podczas którego
dwóch robotników doznało ciężkich po-
ranień a szereg innych uległo poparze­
niom. Przyczyna wybuchu dotychczas
nie ustalona.

mm%mmmm wtjHMraetaf
Toruń, 30. 11. Wczoraj dnia 29 bm.

odbyło się w Toruniu ogólne Zgroma­
dzenie delegatów komitetów powiato­
wych LOPP. Przewodniczącym obrad

wybrano wojewodę pomorskiego Kirti-

klisa, poczem radca Błażewski odczy­
tał list d-cy O. K . Vfll g'en. Pasławskie­
go, który nie mogąc z powodu choroby
przybyć na zgromadzenie, jako prezes
zarządu komitetu wojewódzkiego LOPP

dziękuje wszystkim czynnikom pań­
stwowym i społecznym za poparcie tej
organizacji. Następnie sprawozdania
złożyli radca Błażewski i dr. Pikor. Ze

sprawozdań wynika, że LOPP liczy na

terenie w ojewidziw a pomorskiego 59.503

członków - młodzieży szkolnej, zorga­
nizowanych w 1.070 kół. Po sprawo­
zdaniach zebranie delegatów komitetów

powiatowych przyjęło jednomyślnie
wniosek powiatu morskiego, wzywają­
cy zarząd główny LOPP oraz komitet

wojewódzki w Toruniu, ażeby, docenia­
jąc znaczenie polskiego wybrzeża, na

które powtarzają się znowu zamachy
już nawet ze strony polityków amery­
kańskich w rodzaju Boraha, inspirowa­
nych (nastrajanych, dobitniej tłoma-

cząc: podjudzanych) zresztą przez wro­
gie nam czynniki ościenne — wytężyły
wszystkie swe siły celem udaremnienia

tych zamiarów, a to przez stworzenie

zupełnie przepisowo zorganizowanej o-

brony przeciwg'azowej i' przeciwlotni­
czej w Gdyni i w całym powiecie mor­
skim, przewidując na ten cel specjalne
fundusze, oraz popierając jaknajsilniej
sprawę natychmiastow'ego otwarcia lot­
niska cywilnego .w ..Gdyni (Rimiji-Za­
górzu). Z. . . :

Oczyszczanie Śląska z komunistów.
Katowice. (PAT) Na terenie powiatu

Świętochlowickiego aresztowano kilkana­
ście osób, znanych z działalności komuni­
stycznej. 'Przytrzymano członków ,,samoo­
brony" co do której to organizacji stwier­
dzono, że zadaniem jej była ochrona masó­
wek i demonstracyj ulicznych, urządzanych
przez działaczy komunistycznych, urządza­
nie napadów na policję i t. p. Aresztowa­
nych przekazano, prokuraturze sądu, okrę­
gowego, która kieruje dalszem dochodze­
niem.

Wymordowanie
rodziny szynkarskiej.

Warszawa, 30. 11. (Teł. w ł.) Z Luba­
czowa (środkowa Małopolska) donoszą
o okropnej zbrodni. Mianowicie do

karczmy Abrahama Seiffera w Młodo-
wie wtargnęli bandyci i zamordowali

siekierą 61-letniego karczmarza oraz

żonę, córkę i syna. Mordercy zrabowali

gotówkę, tytoń i garderobę, poczem

zbiegli.

Śląsk polski - Śląsk niemiecki 1:1.

Katowice, 29. 11. (PAT.) W niedzie­
lę rozegrano na sztucznym lodzie w

Katowicach mecz w hokeju na lodzie

pomiędzy reprezentacjami Śląska pol­
skiego i niemieckiego. Mecz ten zapo­
czątkował spotkania obu Śląsków o. na­
grodę wędrowną prezesa okręgowego
związku hokejowego' na lodzie Śląska
polskiego. Mecz zakończył się, w yni­
kiem remisowym 1:1.

Warszawa ~ ŚEqshowl.
Warszawa, 29. 11. (PAT.) W wypeł­

nionej sali rady miejskiej odbyła się w

obecności przedstawicieli władz i orga-
nizacyj społecznych uroczysta akade­
mja zorganizowana przez Związek Obro­
ny Kresów Zachodnich z okazji akcji
propagandy, poświęconej znaczeniu Ślą­
ska dla Polski. Akademję zagaił prze­
wodniczący wojewódzkiego komitetu

propagandy Śląska Kamieński, podkre­
ślając zasługi ludu śląskiego w walce o

wyzwolenie G. Śląska,
Mec. Chmielawski, który w dłuższym

referacie zobrazował przebieg walk po­
wstańczych o wyzwolenie Śląska z pod
jarzma niemieckiego, złożył jedno­
cześnie hołd poległym powstańcom.

Publiczność niem iecka zachwycała sie lojalnie.
(T.lefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 30.. 11. Po raz pierwszy ze­
spół łiokeya w dziejach polsko-niemiec­
kich stosunków sportowych na lodzie

warszawskiego kłubu ,,Legja" rozegrał
w Berlinie 2 mecze z reprezentacją
,,Brandenburgii". W sobotę ,,Legja"
zwyciężyła przygniatająco w stosunku

6:0, w niedzielę w spotkaniu rewanżo-

wem, mimo desperackiej obrony bran-

denburczyków wychodzi drużyna poi-
ska z lodowiska zwyciężając 1 :0.

Tor sportowy wypełniony był przez
oba dni po brzegi. Należy podnieść wy­
soce lojalne i sportowe zachowanie sie

public-ności, która, nie szczędząc sym-

patji, darzyła zawodników polskich sal­
wami oklasków.

W zajmowanej przez poselstw'o pol­
skie loży, minister Wysocki śledził prze­
bieg zawodów. YV niedzielę po południu
generalny konsul Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Berlinie dr. Gawroński w wła­
ściw'ej ocenie propagandowej wagi wy­
stąpienia polskich sportowców nad

Szprew'ą podejmował herbatką naszych
zawodników, przedstaw'icieli sportu nie­
mieckiego i prasę..

Wbrew obawom naszych zastraszo­
nych biurokratów, hołdujących poglą­
dowi, że stosunki sportowe z Niemcami
niemożliwe są bez skandalu i poniżenia
dia nas, pobyt ^Legji" w Berlinie przy­
niósł Polsce niezwykły sukces propa­
gandowy. AR.

Dochodzenia przeciw Dr. Bestowi.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 30. 11. Jak donoszą urzędow'o,
naczelny prokurator Rzeszy wdrożył
dochodzenia przeciw'ko dr. Bestowi (au­
torowi rozporządzeń hitlerowskich) w

Barmstadzie pod zarzutem przygotowa­
nia zdrady głównej. Pod naciskiem

opinji publicznej zdecydowano się po­

ruszyć prowadzenie dochodzeń sędzie­
mu Sądu Najwyższego w Lipsku Zólle-

rowi.

Udęrzającem jest, że dr. Best pozosta­
je na wolnej stopie, co odrazu rzuca

snop światła na kierunek w jakim maże

potoczyć się śledztwo. AR.

o---------

Amerykański Związek Ochrony
Posiadaczy Niemieckich Pożyczek.

Berlin, 30. 11. Najnowsza statystyka
w'kładów pieniężnych Stanów Zj. Am.

Półn, w' Niemczech wykazuje, że blisko
6 miljardew marek amerykańskich pie­
niędzy inwestowanych zostało w roz­
maitej formie w przedsiębiorstw'ach
przemysłowych Rzeszy niemieckiej.
Cyfra pow'yższa obejmuje pożyczki pań­
stw'owe, gminne i obligacje przemysło­
we.

Amerykańscy , wierzyciele prywatni
postanowili wobec rozwoju stosunków

gospodarczych i niezdolności niemiec­
kich dłużników do zwrotu pieniędzy, u-

fworzyć Związek Ochrony Posiadaczy
Niemieckich Pożyczek, któryby zajął się

obroną ich interesów. Decyzja utwo­
rzenia powyższego zw'iązku nastąpiła
po przemówieniu francuskiego premje­
ra Lavala, który wskazał na praktycz­
ne możliwości częściowego zaspokoje­
nia pretensyj wierzycieli przez obłoże­
nie aresztem wierzytelności niemiec­
kich, znajdujących się zagranicą, które

odpłynęły w formie ucieczki kapitałów.
ARi

Berlin. YV gmachu giełdy bremeń-

skiej popełnił samobójstwo jeden z dy­
rektorów miejscowego banku, strzela­

jąc do siebie z fuzji.
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Przodujemy w funduszu dyspozycyjnym.
(Sprawozdanie własne ,,Dziennika Bydgoskiego" z 30-go dnia rozprawy),

Łańcuch zamachów
na prawo i Konstytucję.
Jeszcze o roli Kostka-Biernackiega

w 1923 roku.

Warszawa, 30.11 . Dotychczas cenzu­
ra. stolicy pozwalała pisać szczegółowo
o tem, co się w sądzie mówi o Prezy­dencie Rzeczypospolitej natomiast nie
pozwolono nic pisać o Kostku Biernac­
kim. Dlaczego to się dzieje nikt nie
może dociec. W ostatnich dniach jed­nak zrobiono wyłom w tej zasadzie.

Mianowicie Komisarjat Rządu m. War­
szawy nie skonfiskował na terenie sto­
licy ani jednego pisma z zeznaniami
świadka Medarda Kozłowskiego, którywłaśnie mówił o Kostku. I na tej zasa­
dzie podajemy szczegóły z zeznań
świadka Kozłowskiego.

Adw. Szurlej: Oskarżeni w tym pro­cesie bronią się twierdzeniem, że istnia­
ła ciągłość zamachu na prawo i na kon­
stytucję i to już od 1923 r. dalej w r.
1925. Copan może-o tem powiedzieć?

~ Coś o tem udem, bo byłem prze­
wodniczącym specjalnej sejmowej ko­
misji śledczej w sprawie zajść krakow­
skich w r. 1923. Stwierdziłem na miej­
scu, że niektórzy wojskowi działali w

kierunku zbratania wojska z rewoluejo-
nistami-robotnSkami, Ażebyniebyćgo­
łosłownym, przytoczę tu przykłady:
kiedy przed Domem Robotniczym w
Krakowie tlnm , przełamawszy kordon

policji dostał się tuż przed dwie kom-

panje wojska, wystąpił Kostek-Riernae-

ki, wówczas major, i przemawiał w tym
duchu, że wojsko nie może wystąpić
przeciw robotnikom. Rezultat był taki.
że tłum podniósł w górę* kapitana,

dowodzącego oddziałem, a sam oddział
rozbroił.

W Tarnowie odbywał się wiec. Ze­
brani oczekiwali na powrót z Krako­

wa delegacji, która miała powrócić z

dyrektywami czy przystąpić do pracy?Wbrew instrukcjom władz —tłum ru­
szył w pochodzie i przeszedł kolo gma­chu policji, gdzie stało wojsko. P r z e ł a ­
mawszy kordon policyjny, tłum pod­
szedł do wojska i zaczął łapać za kara­
b in y . Dowodzący oddziałem porucznik
zagroził, że będzie strzelać. Wówczas

podszedł do niego pewien major i robił

mu uwagi, że nie powinien strzelać, a

raczej dać się rozbroić. Oficer ten za­
pytał czy major występuje służbowo.
Gdy usłyszał odpowiedź przeczącą, za­
groził, że go karże aresztować. Wów­
czas major ten odszedł. Dowódca kom-
panji sprawdził następnie, kim był ten
major i doszedł, żebył to — Kostek

Biernacki, któryniebył meldowanyani
w Komendzie miasta, ani w żadnymhotelu. W konsekwencji tego zajścia
Tarnowskiego były strzały do tłumu i
padłv trupy.

1 później powiał wiatr

niepokoju.
Adw. Szurlej: A czy w r. 1925 były

groźby zamachu? - po upadku rządu
Grabskiego?

Było coś w Wilnie i w innych mia­
stach. Pamiętam doskonale, że kiedy
powstał rząd Skrzyńskiego i były trud­
ności w tworzeniu tego gabinetu, sie­
działem w restauracji z moimi kolega­
mi. Przybyło do nas wtedy dwóch lu­
dzi 7. Piasta,, zbliżonych do obozu legjo-
nowego Piłsudczyków, , kt(5rzy prosijk
aby koniecznie coś zrobić utworze­
niem rządu i to iaknajnrędzej, dając'do zrozumienia, . że projektowany jestzamach. Zrobiliśmy wtedy, cośmy mo­
gli. W pocy o 3 odbyło sic zebranie w

Sejmie i rząd Skrzyńskiego przyszedłdo władzy.

1 atmosferze wzajemnych oskarżeń.
Vvdniu wczorajszymkomisarz Olear­

c z y k z Krakowa oświadczył wprost są­
dowi, iż informatorem jego w wielu
sprawach był dygnitarz socjalistyczny,
współredaktor ,,Naprzodu'* p, Korole-

W ic z , Obrona wychodząc z założenia, iż
jest to jakaś chęć zemsty—prosiła sąd
o konfrontację świadka z p. Korolewi-
czem.

Natomiast w dniu dzisiejszym m a jo r

Dziadosz, obecnie dyrektor biura Sej­
m u poczuł się dotknięty zeznaniami re­
daktora Haeckera z Krakowa, który z a ­
rzucił mu, iż w krwawych dniach kra­
kowskich w1923r. współdziałał on ra­
zem z Kosikiem Biernackim w kierun­
ku zbratania wojska z tłumem. MajorDziadosz wyjaśnia ze swej strony, iż w

1927j 1928r. tenże redaktor Haecker

był jego informatorem o stosunkach w

P P S . I przy tej okazji, pisze p. Dzia-
doąą, wielokrotnie omawialiśmy spra­
węprzejścia p. Haeckera n.a służbę pań­
stw ow ą ztem, żeobjąłbyon referat pra­
sowy w Wydziale Bezpieczeństwa Urzę­du Wojewódzkiego w Krakowie. Na
przeszkodzie w realizacji tego planu był
jedynie brak etatu w V I . st. sł. Jeśli
sąd uzna za, wskazane - powiada p,Dziadosz - wezwać mnie w charakterze
świadka, to nie mam nic do ukrywa­
nia, a dużo do powiedzenia.W ten sposób będziemy mieli drugą
konfrontację, gdyż prokurator niewąt­
pliwie skorzysta z usług p. Dziadosza.

Kto namawiał socjalistów do zamachu
na życie marszałka Piłsudskiego?

Świadek Eugeniusz Przełącznik, se­
kretarz Związku Robotników Przemy­słu Chemicznego brał udział w manife­
stacjach na stokach Cytadeli w 1929 r. ,

gdzie był ranny. Świadek widzi przy­
czynę krwawych zajść, które wówczas
miały miejsce w okrzyku jakiegoś pro­wokatora ,,Precz z Piłsudskim!11i po-
chopności policji d o użycia broni. Opo­wiada on następnie o roli Purzyckiego,
który był informatorem policji, będąc
jednocześnie w PPS. Drugą taką rolę
spełniał niej. Sołtan.

—Miałem dwa razy ,,przyjemność'1
z nim rozmawiać, powiada świadek.
Po 14 września zwrócili się do mnie to­
warzysze partyjni, że je s t człowiek z
Min. Spraw Wewn., który może dać
informacje o ludziach, należących do1

perffi i jednocześnie będących na usłu­

gach po lic ji. Po zapoznaniu się, Soł-
tan wskazał mi na ulicy komisarza
Szymborskiego, mówiąc, ż e do niego

podchodzą różni ludzie z kopertami i
wręczają wiadomości o tem, co się dzie­
je w partji. Mieli to być nasi ludzie.
Tego dnia śledziłem komisarza aż do
chwili, gdy udał się do komendy policji.Podczas drugiej naszej rozmowy ten­
że Sołtan robił mi uwagi, dlaczego 14
września nie przeciągnęliśmy drutów
przez Aleje Ujazdowskie, uniemożliwia­
jąc w ten sposób szarżę konnej policji.
Następnie Sołtan mówił —czy nie moż-
naby było ,,zrobić11dziadka. Dalej opo­
wiadał, że widział, jak przejeżdżające z
marsz. Piłsudskim auto zostało w Ale­
jach zatrzymane przez policjanta, kie­
rującego ruchem ulicznym. Mówił, że
taki moment można śmiało wyzyskać,lekko rzucić bombę i rzecz załatwiona.
Na to odrzekłem, że to jest nonsens, bo
auto, wiozące Prezydenta łub Mar\-/,al­
ka nigdy nie zatrzymuje się, a policja
przepuszcza je na sygnał. Dajmy spokój
ternu - powiedziałem do Sołtana.

Prok. Rauze: Czy to inwiligowanie,
szpiegowanie komisarza policji wyko­
nywał pan z polecenia władz partyj­
nych?^—Z własnej inicjatywy.' Adw. Benkeł: Czy Purzycki był przy-
tem, jak Sołtan mówił, że należy ,,zro­
bić" dziadka. ,

- Tak, był. Po tej rozmowie udałem
się.zaraz do komendanta naszej milicji
p. Arciszewskiego i powiedziałem, że
wystąpienie Sołtana wygląda na prowo­
kację, szytą grubemj. nićmi.
Zeznania posła Kaczanowskiego

z P.P.S.

Zeznaje poseł Kaczanowski z PPS.,
członek komisji śledczej w sprawie Cze­
chowicza. Świadek opowiada o zwołaniu
trzech sesji sejmowych, z których żadna
nie mogła pracować spokojnie nad bud­
żetem w 1928 r. Zaczęłosięod tego, że
marsz. Piłsudski chciał narzucić Sej­mowi na marszałka prof. Bartla. Poseł
Kościałkowrskj 'powiedział wtedy, że je­żeli Sejm nie obierze Bartla, to d łu g o

nie pożyje, Kiedy marszałkiem wybra­
ny został Daszyński - rząd opuścił sa­
lę. Kiedy mimo to daliśmy temu rządo­
wi budżet — posłano nas do domu. I
wtedy to nastąpiły słynne w ywiady
mrsz. Piłsudskiego.Na drugiej sesji rozpoczęła się walka
o kredyty dodatkowe. Gdyśmy nie o-
trzymali żadnej odpowiedzi —sprawca
przeszła przed Trybunał Stanu. Zaczę­
ły się niesłychane szkalowanie posłówW'wywiadach. Trybunał stanął po stro­
nie Seimit : ,łSęjm miał oświadczyć 'się
:o dp poszczególnych kredytów i dopje-"b wtedy Trybunał miał wydać, wyrok.

Otw o rzo n o sesję i jednocześnie zjawili
się w Sejmie oficerowie. Wytworzył sięchaos. Przyszła potem dymisja rząduŚwftalskiego.Po przewlekłem przesileniu dopiero
w styczniu 1930 r . rozpoczęliśmy pracęnad budżetem. Mvśmv wtedy mieli
większość. Mogliśmy Bóg wde co z bud­
żetem zrobić, a jednak uchwaliliśmy
ten budżet.

Przyszła dymisja Bartla i znane czte­
ry warunki Piłsudskiego. Te cztery w'a­
runki bvłv dostatecznym komentarzem
do rewizji konstytucji. Dziś konstytu­
cja zmiany nie potrzebuje. Po wybo­rach i po Brześciu jest ona widać do­
skonała w pojęciu tych ludzi.

Adw. Benkiei: Czy prokuraturawniosła o wydanie posłów, którym za­
rzucono, że szpiegowałi i że głos ich ko­
sztow'ał 50 zł?

- Nie, marsz. Piłsudski nie udow'od­
nił tych zarzutów. Obwinicie posłów o
zdradę uw'ażam za obrazę Sejmu i są­
downictwa, bo gdzież były sądy, które
mogłyby takie rzeczy tolerować.

,,Ambasadorzy" sanacji
w kolejnictwie.

Św'iadek porusza sprawę różnych pro­
tegowanych przez sanację ludzi w ko­
lejnictw'ie, pełniących rolę ,,ambasado­
rów11sanacji, nie znających się na sto­
sunkach i pracy, a którzy po upływie
jakiego czasu odcbodżą z olbrzymią e-

meryturą.Adw. Jarosz? Jaki był stosunek ko­
lejarzy do rządu?

~~ Do każdego rządu ustosunkow'y­
wali sie bardzo obiektywnie.

Następnie świadek przytacza o lb r z y ­
m ie nadużycia przy dostawach progów
kolefowych, gdzie Skarb Państwa, po­
niósł 15.000,000 strat. Minister Kfihn
obiecał wy'toczyć dochodzenia dyrekto­row'i departamentu drogow'ego, który*odszedł z mimsterjum z Ibrzymią eme­
ryturą. Ta sama spółka, która miała
dostawę progów, spółka niej. Szerlita,
głośnabyłąpóźniej z afery przy budo­
w ie gmachu dyrekcji CJhelmsklei,-, gdzie
Skarb,: Państwa poniósł znów dotkliwe
straty, - --

'
-

tan maiiHf
Budżet ,,na papierze** i jego przekroczenia.

Zeznaje świadek Roman Rybarski,
prezes Klubu Stronnictwa Narodowegoi profesor Uniwesytetu Warszawskiego.Adw'. Szurlej: Proszę pow'iedzieć —

jakie znane są panu przekroczenia, je­żeli chodzi o budżet?
—Odnoszę przekonanie, iż od r. 1928

budżet istnieje tylko na papierze. Isto­
tą budżetu jest to, iż jedna wiadza, go
uchwala, zatwierdza i kontroluje, a
druga, w'ładza, budżet w'ykonuje- Poza.
przepisami konstytucji istnieje jeszcze
ustawa skarbowa, mówiącaowydatko­waniu na cele w rubrykach budżetu
przew'idziane i w granicach budżetu.
Wydatkowanie sum,- nieobjętych bud­
żetem może nastąpić ną wniośek mini­
stra Skarbu, zatwierdzony przez Radę
Ministrów i ulegalizowany potem przez
Sejm! Gdy te przepisy były w mocy,dokonano przekroczeń i to nietylko
przez Radę Ministrów, ale i przez po­
szczególnych ministrów, jakkolwiek

kredyty ich nie by'ły wyczerpane.
Były i inno- przekroczenia. Rada Mi­

nistrów wy'asygnowała 1.800.000zł na
kocedla wojska. Kocy nie kupiono,
pieniądze poszły na- inne wydatki, jak
np- na materjały biurowe, na różne
wsparcia idt.

Fundusze dyspozycy-jne stanowią od­
rębne tło. W ustawie jest powiedziane,że t zw. virement, t, zn. przenoszenie
zaoszczędzonej pozycji nie może doty­
czyć funduszów dys-pozyjnych. Fun­
dusz dy'spozycyjny, io sprawa, zaufania
dla danego ministra. Oile można pod­
wyższać fundusze dyspozycyjne samo­
wolnie, to budżetu w ścisłem tego sło­
wa niema. Wbrew' temu dokonano w

Prezydjum Rady Ministrów' i w M. S.

Z. wielomilionowych przekroczeń, a
uchwała Rady Ministrów uchwaliła le
przekroczenia po fakcie wydatkowania,
tych sum. Zostało to stwierdzone prze*:
Izbę Kontroli Państwa,

Stówko o pożyczce zapałczanej.
W kwietniu 1928 r . zgłosiło Stron

Narodowe wniosek o przedłożenie kre­
dytów dodatkowych. Jednak lew'ica.i
centrum chciały kompromisu, opierały
się ono na zapewnieniach premjera
Bartla, że przedłożenia te zostaną sej­
mowi złożone. Wałka o przekroczenia
—to najważniejszy epizod w r. 1.928 i
1929, z którym łącząsię też i wybory.Adw'. Szurlej: Czy pozwalano sej­
mow'i przeprowadzać kontrolę nad bud­
żetem?

—Teoretycznie tak, faktycznie nie.
Obecna większość uchwaliła taką nową
ustawę skarbową, pozwalającą rządowi
nawet wczasie obradowania sejmu nad
budżetem uchwalenie i w'ykorzystywa­nie kredytów budżetowych tylko na

tńócy postanowień Rady Ministrów.

Tak więc dziś, rząd nie potrzebuje przy­chodzić do sejmu, naw'et gdy ten obra­
duje i prosić o przyznanie pewnych
kredytów.

Adw. Szurlej: Czy nie wiadomo pa­
nu profesorow'i o innej działalności rzą­
du, sprzecznej z konstytucją?

Tych rzeczy było bardzo dużo. Na-
przykład: Polska zawarła u m o w ę o po­
życzkę zapałczaną. Ustawa wymienia
wyraźnie na jakie cele pożyczka Ta
miała być zużyta. Tymczasemstało się
że% poszłyna inne cele.

Obrona: Czy słyszał pan profesor o

wesołych budżetach?

Miałem z tem bezpośrednio do
czynienia. Kiedy w Sonacie p. Piłsud­
ski oświadczył, iż znane mu sązłodziej-

Ciąg dalszy na str. 8).
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Wódz Chrystusowy — do swoich żołnierzy.
Aby odeprzeć przygotowany zamach na świętość węzła małżeńskiego wydał
JEm. Ks. Kardynał - Prymas August Hlond zarządzenie, w którem czytamy:

,,.Tuż z okazji ostatniego Święta Pa­
pieskiego napiętnowałem niesłychany
prejakt ustawy o małżeństwie, jako za­
mach kół wolnomyślnycłi na ducha na-

rodu i jako

zuchwałą próbę

odcięcia Polski od kultury chrześcijań­
skiej a wydania rodziny polskiej na

bezeceństwa bolszewickie. Komisja Ko­
dyfikacyjna ośmieliła się jednak zlekce­
ważyć nasze uczucia religijne, ogłasza­
jąc swój nieszczęśliwy projekt drukiem.
Do tej chwili trafiały się naogół ukryte,
nieraz starannie maskowane podkopy.
Tylko tu i ówdzie trafiały się śmielsze,
otwarte występy zwolenników nowo­
czesnego pogaństwa. Z pośród nich

smutnie zaznaczyli się w ostatnim cza­
sie obłędni wyznawcy wyuzdania pu­
blicznego, którzy wyziewami pomogra-
ficznemi'bezkarnic zatruwać poczęli du­
cha narodu a nawet domagać się odwa­
żyli ustawowego uprawnienia rozpusty.
Tym razem atoli spotykamy się po raz

pierwszy z w'ystępem

instancji urzędowej,

która proponuje uregulowanie małżeń­
stwa w* 'sposób równający się jego spo­
niewieraniu i upadkowi. Rozległ się
ten fakt złowrogiem echem po kraju,
n iby odgłos sąsiednich sowietów i ja k ­
by zapowiedź walki z wiarą narodu i z

Kościołem. Nie można dość jasno przed­
stawić społeczeństwu katolickiemu gro­
zy tego niebezpieczeństwa i nie można
dość stanowczo odeprzeć tych hanieb­
nych zakusów".

W związku z .powyższem J. Eminen­
cja zarządził, aby list pasterski Episko­
patu w sprawie projektu ustawy o mał­
żeństwie został odczytany przez Ks. Ks,
proboszczów i rektorów kościołów z

ambony, aby w niedziele i święta po
mszy św. śpiewano antyfonę ,,Pod Two­
ją obronę", aby wszystkie organizacje
katolickie z Akcją, katolicką na czele,
oraz związki i bractwa kościelne odby­
ły zebrania, potępiające bezbożny pro­
jekt. Poleca ks. Prymas, aby dnia 8

grudnia w święto Niepokalanego Po­
częcia Najśw. Marji Panny we wszy­
stkich kościołach odbyły się naboż ń-
stwa błagalne celem odwrócenia nie­
szczęść, grożących wskutek projekto­

wanej ustawy, aby z'amiast dotychcza-'
sowego ,,święta m a tki" podnieść i pod­
kreślić uroczystość Najświętszej Rodzi­
ny, matka bowiem występuje w całej
swej godności i powadze tylko w rodzi­
nie chrześcijańskiej. Aby rodziny pol­
skie zabezpieczyć od ro zkładu poleca
Ks. Prymas szerzyć nabożeństwo do Ser­
ca Jezusowego i poświęcać tem u Sercu

rodziny polskie. Aby ustrzec rodziny od

zgubnych wpływów, polecił Ks. Prymas
duchowieństwu wręczać nowożeńcom

encykliki o małżeństwie chrześcijań-
skiem.

W końcu Ksiądz Prymas zwraca się
do prasy polskiej z następującym ape­
lem:

,,Zwracam sie ze szczegółnem wezwa­
li iem i prośbą do całej prasy codzien­
nej i periodycznej, by w tej

groźnej chwili

bezwzględnie i z całą stanowczością sta­
nęła w obronie świętości i bytu rodziny
polskiej. Z radością i uznaniem zauwa­

żyłem, że prasa wielkopolska zrozu­
m iała doniosłość sprawy i już szere­
giem trafnych artykułów zwracała na

nią uwagę swych czytelników. Akcję
tę należy w dalszym ciągu prowadzić
i wyrażam oczekiwanie, że w tek decy­
dującym momencie obok zawodowych
redaktorów, zabiorą głos także przed­
stawiciele nauki, zwłaszcza prawnicy
i lekarze".

ICrwawe starcie poticii
z bezrobotnymi.

Londyn. W ciągu dnia dzisiejszego
wydarzyły się w różnych punktach mia­
sta trzy starcia policji z bezrobotnymi.
Bezrobotni zaatakowali policję za po­
mocą pałek, brukowców, cegieł i bute­
lek. Około 20 osób, w czem kilku po­
licjantów, odniosło rany. Policja kon­
na rozpraszała demonstrantów.

Szef policji londyńskiej wydał przed
niedawnym czasem dekret, zabraniają­
cy niepowołanym mówcom zabierania

głosu do. bezrobotnych, gromadzących
się przed lokalami giełd pracy. Policja
zmuszona jest usuwać tych mówców,
co wywołuje nieporządki.

Hitler ćwiczy swe oddziały
raa noslramiczu iMsSsiciem.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 28. 11, Jak donoszą z Śląska,
hitlerowcy w ostatnich dniach urządza­
ją coraz częściej ćwiczenia poiowe od­
działów szturmowych w Saksonji, w

Bawarji i w prowincji szleswigsk-hol-
sztyńskiej. Na poszczególnych dobrach

znajdują się oddziały hitlerowców za-

kwaterowane u właścicieli dóbr. Mię­
dzy innemi większe oddziały w pełnem
uzbrojeniu są rozmieszczone w dobrach
hr. York von Wart-enberga w miejsco­
wości Schlebitz koło Oleśnicy. Tam

znajduje się cala stacja instrukcyjna i

po Odbyciu kursu wojskowego przyjeż­
dżają nowe transporty wojsk hitlerow­
skich.

Zjawiska te wywołały wielkie poru­
szenie wśród ludności i krążą tam dzi­
kie pogłoski, jakoby nastąpiła m obili­
zacja armji Hitlera. Ze strony Polski

zasługują te ruchy oddziałów szturmo­
wych na bardzo pilną uwagę wobec mo­
żliwości celowych prowokacyj granicz­
nych. AB.

Teror i gwałt
przy wyborach

do przedstawicielstwa uniwersytetu
kowieńskiego.

Polacy zdobyli 3 mandaty.

Kowno. Przy wyborach do przedsta­
wicielstwa studentów uniwersytetu ko­
wieńskiego, lista polska uzyskała 180

głosów. Polacy przeprowadzili 3 kandy­
datów. Propaganda wyborcza grupy
polskiej natrafiała na przeszkody ze

strony szowinistów litewskich, którzy
niszczyli polskie afisze, ulotki i napa­
dali na studentów polaków.

Niedźwledź podaje nam tylna łapa do nieagresji

aby mieć wolny pysk w Mandżurji.
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W bramie ofiarowała mu jeszcze raz

swój pocałunek i znowu z podobnym
skutkiem. — To silny człowiek - po­
myślała z uznaniem i z... żalem! Z uzna­
niem, bo zaimnonował jej siłą woli i

wzruszył te na moment tym dowodem

czystej miłości, nie uznającej kompro­
misu z erotyka. Z żalem, gdyż zamie­
rzając doświadczyć Solarskiego, sama

mimowolnie uległa atmosferze przepro­
wadzanego eksperymentu; uśpiona w il­

la, cisza. noc. wytworny i przytulny
pokój, półmrok, cieplarniana atmosfe­
ra, woń ciężkich, wschodnich perfum,
kuszące legowisko, sterty poduszek.
wpraszatecvch się pod osłabłą głowę,
pod biodra i no'n, ostatnie smugi draż­
niąceg'o nastrowi z dancingu, i na tem

tle zakonsoirowane sam na sam z ko-

ebpła cvm rnpżczvzna. to ostatecznie mo­
głoby wzburzyć krew dziewczynie
znacznie mniej zmysłowej, niż Wiera...

Ciężkim, ospałym krokiem wracała do

siebie, żałując swej lojałności wobec

Juljusza, wobec przedmiotu udałego
eksperymentu. — Gdybym go była choć

objęła za szyję, byłby został, - sądzi­
ła. — Czemuż nie został? — westchnęła.

Zamknęła drzwi od kurytarza na

klucz, i stanęła przed lustrzanym fron­
tem szafy. Ogarnęła ją nagle niechęć

do ,,ckliwego amanta", którego je­
szcze przed chwilą podziwiała i chwali­
ła w myśli. — Odepchnął cię! — pod­
powiedziała drażliwa miłość własna. —

Czyż nie jestem dla niego dość pięk­
na? — Lustro przeczyło. Z sumienno­
ścią martwego przedmiotu wyliczało
każdy szczegół urody dziewczyny; te

szczegóły oczywiście, które widziało,
wobec czego zaszła potrzeba rozchyle­
nia kimona na piersiach, i dalej.

Nasyciwszy oczy, Wiera zawarła
szczelnie powieki, aby i zmysły ukoić

Ułudą. Ułudą oplotu silnych ramion So­
larskiego. Czy koniecznie jego ramion?

Męskich! Więc ułudą uścisku męskich
ramion. I pocałunków! Gorących, pło­
miennych, szalonych. Och, jakże była
spragniona pieszczot w tej chwili!

Z pod portjery, osłaniającej drzwi,
wiodące do bibljoteki wysunęła się
muskularna dłoń, odszukała taster

światła elektrycznego, przekręciła go.
Lampa, osłonięta abażurem, zgasła

nagle.
Jedyna lampa, jaka paliła się obec­

nie w narożnym pokoju na parterze.
Wiera nie zauważyła tego, bowiem

zacisnęła powieki szczelnie, a myśli
jej, zrodzone przez podnieconą wyobra­
źnię, krążyły wokół bezimiennego sam­
ca, którego przyzywała każdym, roz­
dygotanym fibrem, każdym nerwem i

tkanką ciała, płonącego pożądaniem
upojenia za wszelką cenę.

Drgnęła, ale nie z trwogi. Zadrżała

ze wzruszenia, skoro poczuła ciasną
obręcz uścisku, obręcz, ugniatającą
klatkę piersiowa nieznośnie i... błogo.
Zadrżała nod gorącym tuszem poca
łunków, które spadały na jej karczek,
plecy i ramiona, obnażone po nagłem
zsunięciu się. kimona. . A potem, odu­

rzona realizmem rzekomej halucynacji,
odwróciła się z radosnym wysiłkiem
w tym szczelnym oplocie ramion, obję­
ła za szyję napastnika i wgryzła się w

pełne, zmysłowe wargi, które jej usta

odszukały w ciemnościach. Całowała

je w dzikiem opamiętaniu, w obłędnej
tęsknocie za pieszczotą, i tuliła się ca­
lem ciałem do barczystej sylwetki męż­
czyzny, bełkocząc lubieżne wyrazy.

— Och! — westchnęła głośno, oszoło­
miona nową, nieznaną pieszczotą.

Przegięła się wstecz, i by nawznak
nie runąć, wszczepiła palce w jedwa­
bistą czuprynę klęczącego. Tak stała

długie, długie chwile, jęcząc, tarmo­
sząc dłońmi puszyste włosy i błagając
nieszczerze, by ją poniechał, by nie

męczył!
Potem nastał moment, że ciało osła­

bło do reszty,, lecz umysł jakby wy­
trzeźwiał. Wiera rozwarła oczy szero­
ko. Ze zdumieniem stwierdziła, że w

pokoju jest zupełnie ciemno, śniła to

wszystko? Nie! Temu przeczyło wy­
czucie nieustannych pocałunków, i

oplot cudzych rąk, i cz.'-iś oddech przy­
spieszony, zdyszany głośny. - Stałam

przed lustrem, światła nie gasiłam by­
najmniej, a teraz jest ciemno, — za­
uważyła w duchu. — Zatem... zatem

to nie halucynacja? — zdziwiła się. —

Boże, więc kim jest... On?!

Zacisnęła palce prawej ręki, wy­
gimnastykowanej, wysportowanej, i

zwartym kułakiem grzmotnęła na oślep
w natrętną głowę; obręcz splecionych
rąk pękła odrazu i stuknęło coś w

ciemnościach, jakby czyjś twardy łeb
zadzwonił o podłogę, a w dwie sekundy
później zabrzmiał stłumiony głos męski:

- Oszalałaś, Wieroczka? Ej, ty 'słod­
ka historyczko!

Uskoczyła wstecz, zdjęta śmiertelnym
przestrachem...

— To on! Jego głos, — wyszeptała
zbielałemi wargami, rejterując na pal­
cach w stronę drzwi od bibljoteki, przy
których znajdowały się tastry. Szukała
ich rozdygotanemi palcami, a jedno­
cześnie w mózgu cwałowały oszalałe

myśli i podejrzenia najgorsze, najczar­
niejsze: — Śledził nas, mnie i Solar­
skiego. Wie wszystko! Przyszedł się.
mścić! Po swojemu. Najpierw całuje,
pieści, a potem... w momencie, na który
czeka... udusi strasznemi łapami! -

Wymacała w mrokach główny kontakt

światła, przekręciła go, i w pokoju zro­
biło się jasno, jak gdyby w biały dzień...
Nie om yliła się. Na środku pokoju stał,
trąc dłonią zaczerwienione po zdra­
dzieckim c'osie Czoło... Borys Siemio-
nowicz Łapin!

— Ty?! — wyrwało się jejbezwiednie.
— A tyś myślała, że kto?! — zasyczał

złowrogo.
— Myślałam, że Laksberger, — skła­

mała gładko; sama nie wiedziała, dla­
czego ogarnęło ją przemożne pragnie­
nie, by osłonić Solarskiego.'

Borys Łanin zaklął tak, jak tylko Mo­
skal potrafi w paroksyzmie wściekło­
ści. Zgiął kark, pochylił głowę, niczem

byk, szarżujący na toreadora i musku­
larne dłonie zacisnął w żelazne kułaki.
— Ach, i dlatega mnie całowałaś tak

gorąco?! - zacharczał, podchodząc po­
woli do Wiery.

— Precz! — wrzasnęła. — Wynoś się,
którędvś przyszedł!

— To znaczy okn^m, — parsknął urą­
gliwym śmiechem; — oknem, ,które
otworzył sentymentelny Polaczek wiel­
ki hygienista. he. he, he, he.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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2 GDYNI iWYBRZEŻA.
Wielkie transoorty cukru.

Z cukrowni nadnoteckich do Gdańsfca
i Gdyni.

Jesionią wzrósł ogromnie ruch żeglugo­
w y na tutejszych drogach, wodnych. W

szczególności płyną wielkie transporty cu­
kru z cukrowni w Kruszwicy, Mątwach,
Pakości, Janikowie oraz z Nakla w kierun­
ku rzeki Wisły, do Gdańska i Gdyni.

Również wzrósł znacznie ruch przeła­
dunkowy w porcie Lloydh Bydgoskiego w

Kapuściskach, gdzie przeładowuje się całe

pociągi z cukrem na berlinki o wielkiej po­
jemności, 500—600 tonu, czyli transport ca­
łego pociągu mieści się w jednej berlince.

Nawet z Nakła płynie cukier beidinka-
. m j 400-tonnowemi (40 wagonów po 10 tonn).

Ruch tratew, spławianych Wisłą do

Brdyujścia, jest stosunkowo mniejszy, niż

la t ubiegłych, wobec zastoju w tartakach.
Natomiast w roku bieżącym wzrosły znacz­
nie transporty drzewa vy tratwach, spła­
wianych z Borów Tucholskich rzeką. Brdą
ku Bydgoszczy oraz na Noteć górną dn tar­
taków tamże położonych. Na znacznie w iel­
kiej długoścj rzeki widać wzdłuż brzegów
leżące tratwy drzewa budulcowego.

W kierunku ku Niemcom nie istnieje
praw'e wcale ruch żeglugowy, z wyjątkiem
słabego ruchu tranzytowego przez Polskę

(z Prus Wschodnich do Niemiec i odwrot­
nie). Kilka tylko berlinek niemieckich

przybyło do Polski, przywożąc makulaturę
do Papierni Wielkopolskiej w Bydgoszczy
i do papierni w Włocławku.

Przy'mrozki w ostatnich dniach, spowo­
dowały wzmożenie ruchu, każdy bowiem

'szyper, obawiając się nastania mrozów i

zalódzenja rzek, stara się jakhajprędzej tę
w ar odstawić na miejsce przeznaczenia i
wrócić do swojej stałej siedziby. W związ­
ku z tem nie widać obecnie szeregów ber-
łinek bezczynnie dawniej stojących w Byd­
goszczy.

Przypuszczać należy, że ożywienie r u ­
chu żeglugowego w jesieni bieżącego roku,
choć 'w części wyrówna wielkie straty szy­
prów, spowodowane poprzednią bezczynno­
ścią z braku zamówień, a także z powodu
utrudnienia żeglugi tutejszej, w następ­
stwie niskiego stanu wody na rzece Wiśle,
podczas lata.

Magazyn śledzi w Gdyni.
Polsko-holenderska spółka rlla poło­

wu śledzi rozpoczęła na gdyńskiem
molo. rybackiem budowę specjalnego
magazynu śledziowego o powierzchni
000 m. kw. Koszt budowy wynosić bę­
dzie około 100.000 zł.

Znów krok naprzód ku kulturze.
Dotychczas nasz polski Hamburg,

I-zy Marsylia, pochłonięty był wyłącz­
nie przez zagadnienia handlowe i go­
spodarcze. Każdy nad tem tylko prze-
m yśliwał jaki ,,busines** mógłby przy­
nieść łatwe a wielkie żyski. Strona kul­
turalna i wogóle życie intelektualne do­
piero w ostatnich czasach upomniało
się uareszcie*o swoje prawa. Odbyło się
już kilka wykładów pierwszorzędnych
powag naukowych urządzonych z ini­
cjatywy Instytutu Bałtyckiego.

Obecnie z inicjatywy dr'. Mikiciń-

skiego przyszła też i Muza do głosu, a

Utorował jej drogę pierwszy na gruncie
gdyńskim rycerz tej muzy, artysta w

każdym calu, a przytem i niezmordo­
wany i ofiarny społecznik p. kap. Du-
Lin, pod. którego batutą muzyka mary­
narki wojennej opromieniona jest na­
prawdę W'ysoką kulturę, muzyczną.

Dzień 26 hm- wzbogacił Gdynie o je­
dno z najsympatyczniejszych ośrodków

kulturalnych. Pod przewodnictwem
praw'dziw'ego pioniera tow'arzyskiej kul­
tury p. mcc. Ew'ert-Krzemieniewskiego
odbyło się w sali hotelu Centralnego or­
ganizacyjne zebranie now'ozałożonego
Gdyńskiego Towarzystwa Muzycznego.

Referentem był kap. Duliń, który w

krótkich żołnierskich słowach, owia-

Skąd się m ię li ludzie stuletni
BBoaK re sa ch WsclnctsSsiIcSft,

W roku 1021 na terenie całej Polski
naliczono 2569 osób, które m iały 103,
lub powyżej 100 lat wieku. Zatem na

każde 100 tysięcy mieszkańców Polski

przeciętnie przypadało 10-ciu stuletnich
starców'.

W porównaniu do państw zachodnio­
europejskich jest to liczba wprost ol­
brzymia, gdyż np. we Włoszech na 100

'tysięcy niie'.zjońeów przypada zaled­
wie jeden stuletni starzec, a w Niem­
czech nawet jeden na m iljon ludności.

Dlaczego zatem u nas zanotow'ano a-

normąlnie wysoką, liczbę starców stu­
letnich?

Najw'iększą długowiecznością w'edług
liczb z przed lat 10-ciu odznaczały się
województwa wschodnie, gdzie na 108

tysięcy mieszkańców miało przypadać
aż 31 osób stuletnich. Dziwnie małemi
wobec tego wydają się liczby, dotyczące
stuletnich na terenie innych woje­
w'ództw: tak np. na 100 tysięcy mie­
szkańców w województwach central­

'nych wypada starców stuletnich już tyl­
ko 9-eiu, w7 województwach południo­
wych I-ch, a zachodnich — zaledwie
3-ch.

Gdyby chcieć wyprowadzać po­
wierzchow'ne w'nioski stąd, możnahy
przypuszczać, że w ślad za pogarsza­
niem się warunków higienicznych, w

ślad za coraz to gorsząmi warunkami

bytu idzie długowieczność- Tak tęż w

samej rzeczy nie jest. Pow'ody'tej po­
zornej długowieczności są zgolą od­
miennej natury. Jak dokładne badania
w yników nierwszego powszechnego spi­
su wykazały, ludzie starzy wyolbrzy­
miali wznladnie zaokrąglali swój wiek
do naPstwiejszej liczby, a więc setki.

Wypadki także były Coraz częstsze im
rtalei nosuwaliśrm- się na wschód. W 'nio­
sek więc stad prosty - ,,długo\yie-cz-
ko datv sw'ego urodzenia, ale nawet w

ność" ta była poprostu wynikiem anal­
fabetyzmu. Spisywani nie znali nietyl-
przybliżeniu i wieku.

Dlatego też przy grudniowym spisie
komisarze będą musieli zwracać, szcze­
gólnie na ziemiach w'schodnich, spec­
jalną uwagę na dokładne podawanie
dat urodzenia, sięgając w razie Potrze­
by do pomocy dokumentów osób spisy­
wanych.

nych jednakże gorącem umiłowaniem

muzyki, przedstawił zebranym cele i

zadania powołanego do życia stow'arzy­
szenia. Chodzi mu przedewszystkiem
o skoncentrow'anie w' tej organizacji
luźnych dotychczas zespołów śpiewa­
czych, i muzycznych, solistów' i sil po-da-
gogiczno-muzycznych, których w Gdyni
nie brak. W tym celu mają być stw-orzo­
ne poszczególne sekcje, a to: symfo­
niczna, orkiestralna, chóralna i ka­
meralna.

Skład wybranego na tym zebraniu

wydziału tow-arz. i kierowników po­
szczególnych sekcvj daje gwarancje, że

organizacja ta nie będzie martw'ym
tworem, lecz mamy nieplonną nadzie­
ję, że już najbliższa przyszłość przynie­
sie m ilą niespodziankę miłośnikom mu­
zyki i śpiewu.

Zyska też niewątpliwie na tem i mu­
zyka kościelna, gdyż uczestnictwa w

wydziale obok dr. Mikicmskiego jako
prezesa, ks. prob. Turzyńskiego, daje
pewność, że nowozaiożone Towarzy- i

WYDARTA TAJEMNICA

Już w średniowięozu znali

starzy zakonnicy tajemnice
wyrobu różnych preparatów
kosmetycznych. Jednymz tych
starannie strzeżonychprZe-
pisówbył wyrób mydła toale­
towego , udelikatniającego
oerę a nie zawierającego
składników szkodliwych.Ta­
ką receptę zużyto do wyrobu

*snanego mydła pod tyt.
ZAKONNE

złożonego ż najprzedniej~
szych tłuszczy.Udelikatnia
cerę, oszczędne w użyciu k o­

sztuje tylko 75 groszy.

Oryginalne tylko z firmą

HENRYK ŻAK
Foznaó

22168

stwo Muzyczne i muzyce kościelnej od­
da w sw-ej pracy miejsce honorowe.

Szczę'ść Boże w pracy tej sympatycz­
nej i pożytecznej placów'ce!

Jak mieszkamy - wykaże grudniowy spis ludności.
Stosunki budowlane w Polsce w róż­

nych częściach kraju przedstawiają o-

braz bardzo rozmaity.
Różnico te dotyczą oczywista w pierw'­

szej mierze wsi.

Według spisu z 1921 roku, ze wszy­
stkich dzielnic kraju, województwa za­
chodnie wyodrębniają się wielką prze­
wagą bundynków murowanych, które

stanowią tam około 75% ogółu budowli,
przeznaczonych na cele mieszkalne. W
reszcie Państwa panuje nieomal
wszechw-ładne drzewo jako materjał
budow-lany. Odsetek budynków' muro­
wanych- wynosi dla województw cen-

trałnych około 17% dla południowych
— 9%, a dla wschodnich zaledwie Z%l
Reszta drzewo, czasami glina.

Równie charakterystyczną cechą dla
budow'nictwa jest pokrycie dachu. Na-

o-gół wciąż króluje u nas jeszcze sło­
miana strzecha. Poszycie słomą rozpo­
wszechnione jest najbardziej w: woje­
wództw'ach wschodnich, gdzie wynosi
aż 81% ogółu budynków. Nieco lepjej
przedstawia się Sprawa w wojewódz­
twach centralnych i południo-wych: w

pierw-szych słoma stanowi IZ % ogółu
pokrycia, w- drugim 68%. Natomiast
w woj wedztwach zachodnich przeważa
dachówka i blacha, słomą zaś pokryto
już tylko 21 % ogółu budynków.

Jakie zmiany zaszły w ubiegłym
dziesięcioleciu — dowiemy się dopiero
po grudniowym powszechnym spisie.

Spis tetf w sposób wielostronny zba­
da kwestję budynkową.

Odpowie-dni kwestjonarjuss zaw'iera
dla wszystkich budynków zasadnicze

pytania, dotyczące materiału 'z jakiego
budynek jest postawiony, pokrycia da­
chu, oraz ilo-ści mieszkań zamieszka. -

łych i niezamieszkałych, przy czem w

tym ostatnim w-ypadku bada się rów­
nież przyczyny niezamieszkania.

Zakres badań w miastach jest więk­
szy. Dochodzą tu pytania co do ilośsi

pięter budynku, połączonych z siecią
kanalizacyjną i wodociągową, oświet­
lenia elektryczni'go lub garowego oraz

ogrzewania centralnego. Jako wyraz
troski o zorientowanie się w ruchu bu­
dowlanym, zw-raca uwagę w formula­
rzu dla miast pytanie o datę ukończe­
nia budo-wy, jeśli to nastąpiło po w-y­
buchu wojny w 1914 r.

W wyniku spisu grudniowego, kw-e­
stje te będą. zbadane poraź pierw-szy.

Ordery św. Sawy
na srersiaci* drennlkari.y poiskfeti

Warszawa, 28. 11. (PAT) W ub. piątek
w południe poseł jugosłowiański w War­
szawie m inister Ląząręw-icz w salonach po­
selstwa udekorował nadanym przez króla

Aleksandrą orderem św. Sawy i wręczył
dyplomy następującym dziennikarzom pol­
skim: sprawozdawcy parlamentarnemu
,,IKG" p. Władysławowi Bazylewskiemu,
red. Włodzimierzowi Ewcrtbwi (Polska
Zbrojna), red. Giełżyóskicmu, red. Stefa­
nowi Krzy woszewśkiemu (,.świat**), red.
Ludomirowi Lewensteinowi (,,Dzień Pol­
ski"), red. Stefanowi Michalskiemu (,,Dzień
Polski"), red. Konradowi Cichowiczowi

(,,Kurjer Warszawski") , red. Puzynie, red.

Wierzyńskiemu oraz dyr. PAT Romanowi

Starzyńskiemu i radcy wydziału prasowe­
go MSZ. Wacławowi Czosnowskiemu. Przy
tej okazji p. minister Lazarewicz wygłosił
krótkie przemówienie, podnosząc zasługi
prasy polskiej na polu zbliżenia obu brat­
nich narodów. W imieniu odznaczonych
podziękował m u w gorących słow-ach red.

Krzywoszewski.

Wznowienie wykładów
na uniwersytecie.

Wilno, 2S. 11. (PAT). Rektorat uniwersytetu
ua. Stefana Batorego wydał następującą odc-

Do Ogółu młodzieży akademickiej im. Sfe-

fąaa Batorego. Senat akadem'eki uniwersytetu'
im. Stefana Batorego na posiedzeniu dnia 27.
bm. uchwalił wznowić wykłady i ćwiczenia od

poniedziałku dnia 30 listopada br. Podając to

do wiadomości, wzywam jednocześnie młodz'eż
akademicką, ażeby w spokoju i karności powró-
c:fa do nauki k t ó a jest i powinna być naj-
istptniejszem żądaniem i celem studenta. Ufam,
że w imię wypisanego nad wejściem do naszej
wszechnicy hasła filaretów ,,Oj-czyzna, nauka
i cnotą", młodzież akademicka etanie poważnie
do prący, ktprą otwiera pole szlachetnemu

współzawodnictwu, ( - j Januszkiewicz.

Tam, sdzle zwyciężyła Japonia.

Widzimy tor kolejowy pad Taonan nad rzeką Nonni po bitwie, którą wygrali Ja­
pończycy i siali się lem samem panami Mancjżurji. Ale po tej przegranej w Gjdpacli
zapanował niezwykły zapal w-ojenny. Ogłoszono świętą wojnę przeciw intruzowi i zda­
je się, że Japończycy nio łatwo będą mogli sw-ą zdobycz utrzymać.
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Z prowincfi
Kronika kościelna:

Z archidiecezji gnieźnieńskiej.
J. E . Ks. Kardynał Prymas zamianował ks.

Jana Filipiaka, proboszcza w Panigrodzu i dzie­
kana łekińskicgo delegatem arcybiskupim przy

egzaminach maturalnych w Państwowem Semi-

narjum Nauczycielslkiem w Wągrowcu, W admi­
nistrację oddano: ks. Józeiowi Szulcowi, dotych­
czasowemu sekretarzowi generalnemu Związku
Stowazyszeń Młodych Polek, parafję pod we.

zwaniem św. Marcina i św. Mikołaja w Bydgo­
szczy. Na w ikarjat powołano: ks. Franciszka

Górskiego z Polanowie do parafji św. Wawrzyń­
ca w Gnieźnie; ks. Marjana Lapisa z Gniezna
do Polanowie.

Diecezja chełmińska.

Rekolekcje Scdalicji Ziemianek Pomorskich

odbędą się w Pelplinie w kaplicy klasztornej od
5 do 8 grudnia. Początek o godz. 11 przed poł.
Rekole'kcje zakończą się 8 grudnia nabożeń­
stwem, wspólną komunją św. i przyjęciem no­
wych sodalisek. Następnie walne zebranie So-

dalicji, sprawozdanie sekretarki, skarbniczki,
przewodniczących sekcyj i wybór nowego za­
rządu.

Udział w rekolekcyj jest obowiązkiem dla

Dzieci M arji i aspirantck, lecz uprasza się pa­
nie ziemianki, które nie należą do Sodalicji, aby
korzystały z rekolekcyj. Porządek dni rekolek­
cyjnych znajdować się będzie na drzwiach ka­
plicy. - Marja Piotrowska, sekretarka Soda!.

Ująta za podpalenie
własnego mienia.

Dnia 31, VII . br. o godz. 15 powstał pożar
na strychu domu ubogich w Nowemmieście, po­
wiat lubawski, który został jednak w porę za­
uważony i ugaszony. Spaliło się tylko kilka

drobnych przedmiotów na szkodę zamieszka­
łych tam osób. W toku wstępnych dochodzeń

zaistniały poszlaki, iż ogień został umyślnie
podłożony, o co podejrzaną była Gajewska
Marjanna z Nowegomiasta, którą przytrzymano
i odstawiono do sądu grodzkiego w Nowemmie-

ście, gdzie jednak została zwolniona. Gajew­
ska po zwolnieniu wyprowadziła się do Gdań­
ska. W toku dalszych dochodzeń ujawniono
szczegóły, na podstawie których uzyskano
pewność, iż Gajewska jest istotną sprawczynią
tego pożaru. W związku z tem sąd grodzki w

Nowemmieście wydał na Gajewską nakaz a-

resztowania, na podstawie którego została w

Gdańsku aresztowana i wydana władzom pol­
skim, które osadziły ją ponownie w areszcie

śledczym w Nowemmieście.

PRZECHOWO. Rozpoczęcie prac elektryfi­
kacji Przechowa. Jak już donosilśmy^ zawiązał
się w naszej miejscowości komitet elektryfika-
cyjny, którego zadaniem jest zaprowadzenie o-

świetlenia elektrycznego w Przechowie. Stara­
nia komitetu dały już pożądane wyniki, gdyż
prace rozpoczęto już w całej pełni. Związek
Elektryfikacyjny Chełmno-Świecie-Toruń bu­
duje linję wysokiego napięcia od Morska do

Ruch na ,,zielone' granicy*'.
Wielkopolski Inspektorat Okr. Straży Gra­

nicznej komunikuje:
W miesiącu październiku r. b. na odcinku

Wielkopolskiego Inspektoratu Okr. Straży Gra­
nicznej przytrzymano 82 osoby z towarem, 87

osób Jrez towaru oraz w 2 wypadkach towar

bez osób. ^

W poszukiwaniu za towarami niemieckiemi

przeprowadzono kilkanaście rewizyj pomieszczeń
Ogólna wartość przytrzymanego towaru w y­

nosi zł 25.008 99. Główne przedmioty przemytu
stanowią; tytoń, sacharyna, spirytus skażony,
przybory piśmienne, rowery, odzież, rodzynki
oraz inne drobne przedmioty codziennego u-

żytku

- Szamocin -

Czytelnikom naszym zamieszkałym w

Szamocinie i okolicy podajemy do łaska­
wej wiadomości, iż powierzyliśmy agen­
turę pisma naszego p.

Cz. Prokopowi
Zakład fryzjerski

PI. Wolności 7.

Powyższa nasza agentura przyjmuje
abouament i ogłoszenia po cenach orygi­
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata

,,Dziennika Bydgoskiego” przy odbio­
rze z agentury wynosi:

miesięcznie 3.15 zł
kwartalnie 9.45 ,,

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

Aresztowanie sprawcy głośnej
kradzieży.

Rogowo. Jak donosi jedno z pism prowin­
cjonalnych, przed kilku dniami aresztowano w

Rogowie 22-letniego Wilhelma Gaedego, syna
rolnika, pod zarzutem- współudziału w głośnej
kradzieży znaczków w głównym urzędzie po­
cztowym w Warszawie. Podczas rewizji w

mieszkaniu aresztowanego znalazła policja 6000

z ł gotówki, większą ilość znaczków pocztowych
i papierosy.

Ze względu na toczące się śledztwo bliższe

szczegóły w tej sprawie trzymane są w tajem­
nicy.

Jak zaznacza wzmiankowane pismo, w aferę
całą ma być wmieszanych kilku obywateli z Ro­
gowa.

SZUBIN. Jarmark. W środę, dnia 2 grudnia
odbędzie się w Szubinie jarmark lcramny i na

konie. Spęd bydta i zwierząt racicowych nie­
dozwolony.

WIELEŃ n. Not. Jarmark ogólny, odbyć
się mający w Wieleniu n. Not. w dniu 9 grudnia
br., przełożony został na dzień 2 grudnia br.

ZMARLI.

Ś. p . ks. Kazimierz Jankę, proboszcz w

Kotlinie, lat 48.

Ś. p: ks. dr. Stanisław Słabos-zewski, z

Poznania, członek zgromadzenia misyjnego
księży Pallotynów.

Ś. p . Józef Siweeki, z Poznania, lat 54.

K.- p . Melanja z Boyów Miehalkowa, z

Torunia,, lat S3.

Pociechą Rodziców
są tylko zdrowe dzieci -- słabe i chorowite zaś
są przedmiotem ciągłych kłopotów. Dlatego też
dla każdej matki dbałej o zdrowie swego dzie­
cka bardzo ciekawem jest pismo p. F. Jacek, Sie­
mianowice, Matejki 22, w którem pisze m. i .: mój
mały Heniek cierpiał na początkowe objawy
krzywicy (angielskiej choroby) i bledniej', czego
zrazu, jak to się często u w ielu rodziców zdarza,
nie dostrzegałam. Poważnie jednak zaniepokoi­
łam się, gdy zauważyłam niezwykłą bladość
dziecka, lekkie wykrzywienie nóżek i zupełny
brak apetytu. Wówczas zdecydowałam się na

przeprowadzenie kuracji Emulsją Scotta, choć
obawiałam się, że dziecko wzbraniać się będzie
przyjmowania tego preparatu. Lecz wręcz prze­
ciw n ie— chłopiec liieiylko chętnie przyjmow'ał
swą ,śmietankę", ale nawet wytrwale domagał
się swej dziennej porcji. Już po trzech miesią­
cach też stwierdzić mogłam w'spaniałe wyniki:

te tak groźne objawy krzywicy i bleduicy zni­
knęły bez śladu, chłopiec, nabrał wilczego ape­
tytu i rozwijał się uderzająco szybko fizycznie i

umysłowo. Rzeczywiście tak wspaniałe rezultaty
zawdzięczam tylko E mulsji Scotta, której dzia­
łanie na rozwój mego dziecka jest doprawdy za­
dziwiające i Podobne pełne zapału sądy o E m ul­
sji Scotta usłyszeć można z ust wielu tysięcy
rodziców. We wszystkich krajach świata każda
dobra matka daje swemu dziecku Emulsję Scotta,
tę naturalną odżywkę witaminową, która krzepi
ciało i wzmaga jego odporność przeciwko cho­
robom zakaźnym jak grypa, koklusz, szkarlaty­
na, gruźlica itp. Emulsja Scotta jest przyjemna
w smaku, łatwo strawna i dlatego też cliętnis
przez wszystkich przyjmowana. Żądajcie więc
tylko Oryginalnej Emulsji Scotta, bowiem dla

naszych dzieci niema mc lepszego! — Do na­
bycia we wszystkich aptekach i drogerjach.

Przechowa, zaś firma Sokołowski z Bydgo­
szczy kosztem 22.800 zł buduje sieć niskiego
napięćia w miejscow-ości Przeęhowo oraz za­
prowadza instalacje domowe, oczywiście na

koszt zainteresowanych. Gmina wybudowała już
w'łasnym k'osztem domek transformatorowy na

gruncie gminnym w' środku wsi kosztem o'koło

2000 zt. Prące wykonuje p. Ignacy Rządkow-
ski. i u należ.y podnieść przychylność miejsco­
wych obywateli w dokonaniu tego dzieła. Otóż

W'łaściciel cegielni p. Nehlipp dostarczy! na d łu ­
goterminowy kredyt cegłę i inny materja! bu­
dowlany; taksamo postąpił mistrz kowalski p.
Gehrke, wykonujący prace kowalsko-ślusarskie.

Zaś inni posiedziciele dokonali bezpłatnej prze-
w ózki materjałów. Przy pracach związanych z

przeprowadzaniem elektryfikacji otrzymało Za­
jęcie szereg miejscow'ych bezrobotnych.

Katastrofa autobusowa.
Poznań, Na szosie Poznań—Szamotuły w-y­

darzyła się katastrofa autobusowa. Znajdujący
się w pobliżu Krzyżownik autobus w-padł w'sku­
tek defektu kierownicy na drzewo, przyczem

przednia część maszyny uległa zdruzgotaniu.

Wskutek zderzenia odnieśli dotkliwe okale­
czenia 54-letni piekarz Józef Dybizbański i je­
go żona. Pozostali pasażerowie doznali m niej­
szych kontuzyj cielesnych. Na miejsce katastro­
fy interwenjowalo pogotow'ie.

Dziecko udusiło się fasola.
Poznań. Poznańskie pogotowie zawezwano

do mieszkania pp. Kurzańskich przy ul. Koniń­
skiej 19 do 14-miesięcznego ich synka Władzia.

Maly Władzio zaba'wiał się fasolą. W pewnej
chwili dziecko połknęło jedno ziarnko fasoii,
które utkw-ilo w otworze oddechowym. Biedny
chłopczyk począł się dusić, lecz w pokoju nikt

nic był obecnym. Dopiero w kilkanaście minut

zjawiła się matka, lecz zastała, maleństw-o już
martwe.

Zaw-ezwano pogotow-ie, lecz było już za póź­
no. Lekarz stw-ierdził już tyl'ko zgon.

1 Trzemeszno.
Zamach samobójczy. Usiłował pozbawić się

życie zażywając esencji octowej listonosz Na-

doliński. Desperata odstawiono w dość poważ­
nym stanie do szpitala. N . napił się esencji,
będąc w nietrzeźwym stanie. Powody despera­
ckiego kroku nieznane.

Kradzież. Ofiarą kradzieży padł właściciel

drogerji p. W . Mizgalski, któremu skradziono

znaczną ilość medykamentów i przetw'orów che­
micznych na ogólną sumę 600 zł. Sprawcę kra­
dzieży w osobie karanego już kilkakrotnie Bo­
lesława Hernackiego (PI. Kościelny) ujęto. Her-

nącki bowiem sprzedawał w mieście towary
drogeryjne bardzo tanio, wskutek czego po­
wstało podejrzenie, że wszystko pochodzi z kra­
dzieży.

Z życia sportowego gimnazjum. Życie spor­
towe rozwija się w gimnazjum coraz lepiej.
Świadczy o tem zwycięstwo gimnazjalnych klu­
bów w koszykówkę i piłkę nożną. W zawo­
dach w koszyków'kę z reprezentacją Powstań­
ców i Woja'ków z Gniezna wygrała drużyna
gimnazjalna w stosunku 8:7. W meczu piłki
nożnej ż Trzemeszeńslcim Klubem Sportowym
wzięli gimnazjaści górę w stosunku 3:2.

Akademja śląska. Staraniem Związku Obro­
ny Kresów' Zachodnich odbyła się w Trzeme­
sznie z okazji miesiąca propagandy Śląska uro­
czysta wieczornica. Po odśpiewaniu przez chór

gimnazjalny hymnu narodowego w ygłosił refe­
rat o Śląsku naczelnik sądu p. sędzia Kosiński,
poczem w zastępstwie chorego prof. A . Stan-

kowskiego omów-ił wyczerpująco kw-estję Śląska
p. dyr. J . Świerzowicz. W ypełniły program aka­
demii: deklamacje uczennicy gimnazjum Świe-
rzow-iczówny, recytacja ucznia Sierkowskiego,
produkcja chóru gimnazjalnego i orkiestry oraz

produkcje fortepianowe.
Protest rady miejskiej. Dla zadokumento­

w-ania solidarności obywateli trzemeszeńskich z

całą Polską przeciw'ko rewizjonistycznym fan­
tazjom amerykańskiego senatora Boraha uchwa­
liła rada miejska energiczny protest przeciw za­
kusom na całość granic R zplitej Polskiej.

Widstoinności z CHsełmiiMfl.
Podział powiatu chełmińskiego na rejony po­

sterunku Policji Państw. Zarządzeniem p. wo­
jew-ody pomorskiego podzielony został powiat
chełmiński na 5 rejonów posterunku P. P., w

kompetencje których weszły następujące miej­
scowości: Posterunek Chełmno — Chełmno niia.

sto, Nowe Dobra, Osnowo, Dworzyska, Brzo­
zowo, Uść, leśniczówka, Kępa Panieńska i ob­
szar dw-orski Grubno. Dorpocz Szlachecki oraz

Wielkie Czyste, Małe Czyste, Zakrzewo, Wato-

rowo, Kiełp, Kijew-o Królewskie, Starogród,
Folwark Kljewski, Kokocko. Dębowiec, Bru­
ki II, Rożnowo, Borów-no, Bieńkówka, Stary
Folw ark, Stolno, Rybic.niec, K obyły, Lepno,
Wiekorże, Stosluz, Jeleniec, Kosowizna, Płuto-

wo, Gutlice. Unisław oraz Bruki, Błoto, G 'aże-

wo, Trzebczyk, Trzebcz Królewski, Zegarto-
wiec wieś, Rafa, Czarze, Słończ, Borki, Nowa-

wieś Szlachecka, Dąb'-owa Chełm., Janowo,
Czemlewo, Nowy Boluminek, Mozgawina. Wał-

dowo Królewskie, W ielka Kempa. Mala Kempa,
Strzyżawa, Raciniew-o, Grzybno, Bągart, Stable-

wiec, Szymborno, Gołoty, Trzebcz Szlach., Ba­
jerze, Napoić. Żygląd, Falęcin, Trzebskie pole,
Zegartowice, Głuchowo, Linje, Boluminek, Bo-

lumin, Nowy Dwór, Ostromecko, Reptowo.
Pień i Gzin. Lisewo oraz: Firlus, Drzonowo,
Drzonówka, Świętosław, Grzegorz, Dubielno,
Kornatowo, Bielaw-y, Strucfoń, Pniewite, Obo-

ry, Dąbrówka, Malankowo, Wieldządz, Kotno-

wo, Ptąchawy, Blędowo, W roclawki, Now-y
Dwór, Niemczyk, Lipienki, Szerokopas, Bocień,
Młyńsk, Krusin, Mgoszcz, Józeikowo, Błachta,
Bartlewo, Tyflewo, Kamlarki, Wierzkowo, Si-

nówiec, Goryń, Dzśalowo, Pilewice, Gorzucho-

wo W ielkie Łunaw-y oraz Małe Łunawy, Bran-

kówka, Sosnów-ka, Nowawieś Chełmińska, Go.

golin wieś, Szynych, Rozgarty. Sztynw-ag, Pod-

w.esk, Koieńko, Kolno, Dolne Wymiary, Górne

Wymiary, Łęg, Dorpocz Chełm., K lamry, Dołki,
Krajęcin, Sarnow-o, Ruda, W ałdowo Szlach.,
Trzebieluch, Robakowo, Wabcz, Łyniec, Gogo­
lin, Klęczkowo, Piątkowo i Paparzyn.

O komisjach egzaminacyjnych rzemiosła. W

sali posiedzeń rady miejskiej w-ygłosił radca

wojewódzki dla rzemiosła p. Barciszewski re­
ferat o zadaniach komisyj egzaminacyjnych w

św ietle polskiego prawa przemysłowego. P. rad­
ca wyjaśnił odpowiedzialność i jej granice m i­
strza za zawodow-e przygotow-anie ucznia, w ska­
zał na zasadę: uczniów/ nie wolno, dopuszczać
do egzaminów- bez świadectw ukończenia szko­
ły dokształcającej jak również dobierać należy
uczni zdolnych, którzy ukończyli szkolę 7 klas.
W dys'kusji omówiono spraw-ę dopuszczania
kandydatów do egzaminu niistrzow-skiego.

Ze Związku Bezrobotnych Pracowników

Umysłowych. Na ostahiiem zebraniu złożył pre­
zes sprawozdanie z koncertu wok-alno-muzycz­
nego i podzielono zasiłek między członków naj­
bardziej potrzebujących. Wobec pew-nych 'nie-

domagań nastąpiła relacja ustępującego preze­
sa, skarbnika i zast. sekretarza. Po ożyw-ionej
dyskusji udzielono ustępującym członkom za­
rządu absolutorjum. Na marszałka zebrania po­
w-ołano p. Kościelskiego, który powołał do pió­
ra p, Jenckiego i jako ławników pp. Winiar­
skiego i Błażejewskiego. W skład nowego za­
rządu weszli: prezes p. Kościelski, skarbnik p.
Jurkiewicz, sekretarz p. Holz. Poniew-aż zebra­
nie wymagało rozwiązania zarządu. wybrano
zastępcę prezesa 'w- osobie p, Maliszewskiego
i 2 ławników, na których powołano pp. Kar­
czewskiego i Błażejew-skiego. W skład sądu ko .

leżeńskiego weszli pp, Szarafiński, Zawadzki
i Winiarski.

Polski Biały Krzyż kolo Chełmno urządził
w nowootw artych lokalach ,,Hotelu Centralne­
go" t. zw-, ,,czarną kaw-kę", połączoną z dan­
cingiem. Czysty zysk przeznaczono na oświatę
żołnierza polskiego.

Przewóz, przez 'Wisłę kursuje aż do oclw-ola-

nia tylko dla pieszych od godziny 7 rano do 4,30
po południu.

Zebranie oficerów rezerwy odbyło się przy
udziale ok. 30 członków. Zagaił zebranie pre­
zes p. mec. Szymański. P. kpt. Białonus z 66

pp. w-ygłosił w ykład treści wojskowej.
Ujęcie zbiega z domu poprawy. Policja w

W ielkich Łuna wach areszto wała zbiegłego z

domu poprawy w Chojnicach niejakiego Czar-

notę, którego odstawiono gdzie należy.

ZInowrocławia.
Żydowska zakała panoszy się w naszem

mieście. Inow-rocław stał się dla żydowstwa
z b. Kongresówki pierwszym etapem postoju
w W ielkopolsce. Do jakiej arogancji doszła be-

szczelność żydowska ilustruje poniższy fakt. Na

dworcu kolejowym w naszem mieście przycze­
piają się wysłańcy żydowscy do podróżnych
i wciskają im — o ile uważają ich za swoich —

kartki reklamowe, polecające w języku polskim
i hebrajskim jadłodajnię koszerną - żydowską.
Przyjezdnych chrześcijan, którzy przypadkowo
dostają do rąk wspomniane u lotki oburza

ogromnie ta bezczelność żydowska, oświetlająca
tak wymownie, ucisk żydów w Polsce. Czyż
to nie jest gruboskórną prowokacją ludności

naszego miasta i czyż nie czas pomyśleć o zor­
ganizowaniu stałej placówki samoobrony o sy-
stematycznem działaniu i linji wytycznej, jak to

było za ubiegłych lat, gdy ,,Rozwój" miał swego

ruchliwego i energicznego sekretarza?

Wykład z przeźroczami o Czechosłowacji.
Dnia 30 bm. o godz. 8 wiecz. z inicjatywy T. C.

L. w Inowrocławiu odbędzie się ciekawy od­
czyt z przeźroczami o Czechosłowacji, który
wygłosi w języku polskim p. Wacław Dresler,
publicysta czeski i literat z Warszawy w sali

parku miejskiego.
Kto może korzystać z publicznej, bibljoteki

miasta Inowrocławia? S 1 regulaminu brzmi:

Z publicznej bibljoteki miasta Inowrocławia mo­

gą korzystać obok władz miejscowych i stowa­
rzyszeń wszyscy mieszkańcy miasta, którzy po­
siadają dowód osobisty lub legitymację urzędni­
czą, kartę podatkową, kartę zameldowania,
stwierdzających ich stały pobyt. Z powiatu
mogą również korzystać obywatele. S 3. Za­
sadnicza kaucja wynosi 1 zł od tomu. Oplata
miesięczna za wypożyczenie 50 groszy. S 4..

Bibljoteka jest narazie czynna w- dni powsze­
dnie od godz. 17—18, w soboty od 17-—19. Bi -

ioteka mieści się w budynku ,,Domu Spo­
łecznego" - park miejs(ki — Plac Klasztorny.

Ceny maksymalne na przetw cry zbóż chle­
bowych. Prezydent miasta Inowrocławia p. Jan­
kow-ski ustanowi! na przetwory zboża chlebo­
wego ceny maksymalne: 1. Cena 1 kg. clileba

równa się cenie 1 kg. mąki r 2 gr według no­
towania giełdy poznańskiej, czyli że biorąc pod
uwagę notowania giełdowe z dnia 25 bm, ccna

za 1 kg. mąki 40 gr, 1'A kg. chich winien ko­
sztować nie wyżej jak 063 zł. 2. Bułka 50-55

gramów 4 gr.
Z zebrania K. S. ,,Zdrój". Plenarne zebranie

K. S. ,,Zdrój" zagaił prezes p. F. Wikarski, po­
czem sekretarz p. P. Mikołajewski odczyta! pro­
tokół. Następnie wygłosił referat o Sienkiewi­
czu. W wolnych glosach poruszano sprawę
barw klubowych i sprawę urządzenia wspólne­
go opłatka jak równ'cż w-iele spraw wew-ncirz-

no-organizatyjnych, biegi wiosenne i t. d.
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Toruń.
Nocny dyżur ma cfo dnia 4 bm. apteka ,,Ra­

dziecka", ul. Szeroka,

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.
Dnia J grudnia o godz. 20 premjefa trzy­

aktowej komedji T. Łopalewskiego ,,Anielciu,
nie rób tego", granej obecnie z olbrzymicm po­
wodzeniem w W ilnie. Premjera utalentowango
przedstawiciela współczesnej koinedji polskiej
budzi powszechne zainteresowanie wśród to­
ruńskich miłośników teatru.

Dnia 6 grudnia rb. odbędzie się staraniem

dyrekcji teatru tradycyjny św. M ikołaj, połą­
czony z bajką dla dzieci i rozdaniem podarun­
ków .

Pociągi podmiejskie skasowane. Dwa pocią­
gi podmiejskie na linji dworzec Mokre - Przed­
mieście z dniem, 1 grudna br. zostają skasowa­
ne, a mianowicie: pociąg motor, odjeżdżający
z Mofkrego o godz. 8,05 i pociąg motor., odjeż­
dżający z Mokrego o godz. 19,24.

Afera cukrowni chełmżyńskiej
przed sadem apelacyjnym.

Dnia 27 bm, odbyła się przed sądem apela­
cyjnym rozprawa karna przeciwko dyrektorowi
cukrowni chełmżyńskiej Langemu i inspektoro­
wi cukrowni Orlewiczowi.

Oskarżeni podczas rozprawy przed sądem
o-kręgowym na sesji wyjazdowej w Chełmży
skazani zostali: Orlewicz na 6 miesięcy więzie­
nia, Lange na 2 miesiące więzienia.

Rozprawie przewodniczył sędzia Klank, o-

skarżał prokurator Wiśniewski.

Oskarżony dyr. Lange twierdził w swojem ze­
znaniu, że nie m iał podstaw do zajęcia się tą
sprawą, gdyż nie m iał dostatecznego materjafu
obciążającego Orlewócza, a k iedy sprawą zajęły
się władze prokuratorskie, zarząd cukrowni nie

przedsięwziął żadnych kroków przeciwko Or­
lewiczowi. Oskarżony Orlewicz tłumaczy' się,
iż jest niewinny. Manipulacyj' oszukańczych do­
puszczali się robotnicy z własnej inicjatywy,
tak, jak to miało miejsce za jego poprzedni­
ków .

Świadek Lewandowski zeznaje, że sypali
oni na trzy worki saletry jeden kosz piasku,
poczem po wymieszaniu pakow ali z powrotem
do worków. Na pytanie, kto im kazał to robić,

odpow'iada, że słyszał od innych, że oskarżony
Orlewicz, Takich worków sypali dziennie o-koło
18 i sypanie piasku do saletry pan Orlewicz
w idział.

Po przerw'ie zeznawali rzeczoznawcy che­
micy p. dr. Namysłowski i p. Huppenthal. Ze­
znali oni, iż saletra, jaka się znajdowała na

składzie w cukrow'ni chełmżyńskiej, nie mogła
z powodu wpływ-'ów atmosferycznych doznać

ubytku, raczej z powodu swoich właściwości

musiała W'ykazać pewną nadwyżkę w wadze.

Domieszka piasku nie jest niczem uzasad­
niona i w handlu nie praktykowana. Przemil­
czenie tej okoliczności i sprzedaż tak zaprawio­
nej saletry jako pełnowartościowej kwalifikuje
się jako oszustw'o.

Prokurator w swojem przemówieniu domagał
się zatwierdzenia wyroku sądu I. instancji co

do oskarżonego Orlewicza, natomiast wnosi o

skazanie dyr. Langego jako współsprawcę, inż.

Buscha zaś jako pomocnika. Wymiar kary po­
zostawia sądow'i.

Sąd po naradzie oznajmił, że wyrok ogło­
szony zostanie później.

GRUDZIĄDZ
Chłopiec przejechany przez samochód. Na

ulicy Lipowej przejechała ta-ksów'ka nr. 5, nale­
żąca do p. Orłowskiego z Tarpna, 10-letniego
chłopca Leszka, syna komornika sądowego p.

Maćkowiaka, łamiąc chłopcu nogę. Szofer w iny
nie ponosi, bo chłopiec wleciał w'prost pod sa­
mochód, spiesząc z jednej strony uiicy na dru­
gą. Odstawiono go tą samą taksów'ką do szpi­
tala miejskiego.

Wykłady Polskiego Tow. Krajoznawczego.
Ks. dr. Łęga wygłosił wykład, ilustrowany prze­
źroczami o Hiszpanji. Prelegent opisał zabytki
całego szeregu miast jak Cordoba, Sewilla, Gra-

noda, Toledo, A vila, M adryt, Saragossa, Palma.

Bareclona itd. Omówił po krótce stosunki ge-
ograficzno-gospodarcze i skład etnograficzny
Hiszpanji, dawną walkę z Arabami, niektóre

zwyczaje ludowe, wreszcie poświęcił kilka słówr

dwom największym malarzom hiszpańskim Ve-

lasquesowi i Murilli. Następne wykłady wygło­
szą dnia 3. 12. dr. Maj na temat ,,Wycieczka
do północnej Afryki', 10. 12. prof. Sobieray o

malarstwie polskiem.
Nocny dyżur aptek. Do 5 grudnia br. nocny

dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem" przy ul. Pań­
skiej.

Apollo: , Rozwódka".

Gryf: ,,Mąż swojej żonie” .

Nowości: ,,Djabelska przełęcz" i ,.Łysych
tiie. będzie''.

Orzeł: ,,Zamorskie diabły'*.
Kradzieże. Szubartowski Walenty, zam, przy

ni. Mickiewicza 9, zgłosił kradzież kożucha war­
tości 400 zł. Bortkiewiczowa Józefa, zam. przy
u!. Lipowej 45, zgłosiła kradzież 10 butelek wi­

na z piwnicy za pomocą rozbicia kłódki, w'arto­
ści 25 zł.

Uroczysty wieczór listopadowy. Katolickie

Stowarzyszenie Polek (dawniej Czytelnia dla

kobiet) urządza we wtorek, 1 grudnia br. o go­
dzinie 7,30 w auli gimnazjum matematyczno­
przyrodniczego uroczysty wieczór ku uczczeniu

powstania listopadow'ego. W spółudział łaskawie

przyrzekli: p. mec. Marszalik - przemówienie,
p. Jerkówma oraz artysta teatru p. Jóżwicki -

deklamacje, p. Krakowiakówna - śpiew, p. prof.
Szymański - skrzypce oraz chór Towarzystwa
śpiewu ,,Moniuszko" pod bat, dyr. Osińskiego.

Jakie będę ceny w teatrze w sezonie bieżą­
cym? Ogólna stagnacja i kryzys, jaki przeży­
wamy. zmusza wszystkich do liczćnia się z każ­
dym groszem. To też dyrekcja naszego teatru

chcąc uprzystępnić wszystkim możność korzy­
stania z teatru w bieżącym sezonie, pomimo o l­
brzymich kosztów wyznaczyła ceny minimalne
i dostępne dla wszystkich. A w'ięc loże podzie­
lono na dwie kategorje: pierwszorzędne po 2,70
i drugorzędne po 2,20 zł, krzesła rzędu 1, 2, 3

i4po2,20zł,5,6,7i8po2zł,9,10.11,12
oo1,70zł,13,14,15i16po1,40zł,17,18i19
po 1,20 zł, balkon rząd 1 po 1,70 zł, 2 - 1,20 zł,
3i4po1zł,5i6po0,70zł.Jakzpowyższych
cen wynika, bilety w teatrze będą tańsze jak w

kinach, więc też teatr powinien mieć zapewnio.
ne powodzenie.

Związek Inwalidów Wojennych R. P. koło

Grudziądz. Miesięczne zebranie koła odbędzie
się w czw'artek, 3 grudnia rb. o godz.- 7 wiecz.
w lokalu ,,Gospoda Abstynentów" przy ul. Gen,
Hallera 3.

Czarnków
Agenturę . Dziennika Bydgoskiego*

w Czarnkow'ie prowadzi p.

Józef Kita
Salon fryzjerski

Powyższa nasza agentura przyjmuje
abonament i ogłoszenia po cenach orygi­
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata
vDziennika Bydgoskiego" przy odbio­
rze z agentury wynosi:

miesięcznie 3.15 zł

kwartalnie 9.45 ,,

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 30 listopada 193t roku,

KALENDARZYK.

Dziś: Andrzeja ap., Maury, Konstancji.
Jutro: Eligjusza, Natalji, Diodora,
Wschód słońca: godz. 7,51.
Zachód słońca: godz. 15,46.

DYŻURY APTEK:

1) Apteka Piastowska, plac Piastowski,
tel. 682;

2) Apteka pod Orłem, Stary Rynek 14,
tel. 98.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku, otwarte codziennie od 10 do 16, w nie­
dziele i święta od 11 do 14

Obecnie w Muzeum, prócz wystaw zwy­
kły ch , wystawa obrazów I rzeźb Kraków-

skiego Towarzystwa Artystów Polskich

,,Sztuka"..

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś w poniedziałek operetka Straussa ,,Czar
walca". We wtorek i środę stale wypełniający
salę teatru po brzegi ,,Szwejk" z gościnnym
występem świetnego komika Leona W yrwicza
w roli dr. Griinsteina i z Mieczysław'em Dow-

muntem w roli tytułowej.

Zespół artystów ,,Uśmiechu Bydgoszczy'1
występuje dziś w kinie ,,Rewja" z premierą no­
w'ej rewji p. I. ,,Na fali 1001". Zarówno pro­

gram rew'jow'y jak i nadprogram film u dobrano

starannie pod kierunkiem dyr. T . Wołowskie­

go, Codziennie d-wa przedstawienia rewji. Po-i

czątek I. seansu o godz. 5.45 i o godz. 9,15.
Nadprogram film p. t . ,,Fatalna kobieta

Pokłosie niedzielne.
- Ale mróz! — te słowa w'yrywają się każ­

demu z pośród szczękających dźwięcznie zę­
bów. Mamy wreszcie temat bezkonkurencyjnie
powszechny, interesujący wszystkich bez wzglę­
du na wiek, płeć, wyznanie i przekonania po-

ifyczne. Boję się nawet, czy bezpośrednio do­
kuczliw'y i złośliwie bardziej wystające organa

szczypiący mróz nie wpłynie ujemnie na zain­
teresowanie... procesem brzeskim.

Co gorsze: mróz czy sanacja? Na mróz są

przecież sposoby przeróżne.
Do najpopularneiszych należy dorożkarski

system t. zw . zabijania rąk. Stosując go, w

szczęśliwym w-'ypadku pozbawia się zębów
bliźniego, a w gorszym samemu sob'e w'yrywa
się ręce'ze stawów. Dlatego, też radzimy uży­
wać środków bardziej inteligentnych.

Jeden z moich przyjaciół, nader patrioty­
cznego usposobienia twierdzi, że tylko wódkai

grzeje naród i skąrb wzbogaca, inny znowu jest
zdania, że bogate w witaminy obiady jarskie,
które pochłania wr Ziemiańskiej" dodają sił

do w ałki z przejmującem 'zimnem. Kręgłarze
znaleźli się wszyscy u Luckwałda, gdzie zdoby­
wają nagrody w kulaniu , .Kręglorzutu".

Ja sam. wymyśliłem sobie sposób niezaw'od­
ny, który z gwarancją w'szystkim polecam. Po­
szedłem jeszcze raz na ,Drabinę Maricę". Tem­
peramentowi gorącej muzyki kalmanowpkiej
nic nie dorówna, a przewyższa go chyba tylko...
temperament Meli Grabowskiej.

Adwent wykończył wszelkie zabawy, ,,tań­
cujące" herbatki i dancingi. Odpoczniemy aż

do karnawału. W .,Strzelnicy" bawili się ro­
botnicy, zgrupowani w Chrześcijańskiem Zje­
dnoczeniu Zaw'cdowem. Skromnie, ale dobrze.

Miesiąc Propagandy Śląska zrobił trochę ru­
chu. Obchody listopadow'e w różnych częściach
miasta też.

Sportowcy znaleźli się w-szyscy na ślizgaw­
kach. Ci przynajmniej mieli uciechę za nas

wszystkich. (hak).

,,Sokół żeński**
Dziś, poniedziałek zamiast ćwiczeń drużyny

próba ,,Jasełka" w Strzelnicy o godz. 7-mej.
Ćwiczenia młodzieży dziś o godz. 6 -tej w

szkole W'ydziałowej. 6

Ćw'iczenia senjorek o godz. 8 -mej tamże.

- Sposobność dla kręglarzy. Ruchliwy klub

kręglarzy ,,Kręglorzut", którego prezesem jest
p. Mróz, urządza na dwutorowej kręgielni u

Luckwałda wielkie kulanie o liczne i bardzo

cenne nagrody. W zawodach, które rozpoczęto
w e wczorajszą niedzielę, pro-wadzą dotychczas-
pp. Hendryczak i Kemnitz. W ielkie zaintereso­
wanie, które tow'arzyszy imprezie ,,Kręglorzu-
tu", jest całkowicie uzasadnione.

w Eitycflgoszczig.
Ciekawy wykład o Czechosłowacji z przezroczami czeskiego publicysty.

Rokrocznie Komitet T. C. L . na miasto

Bydgoszcz w porze zimowej rozw ija bardzo

szeroką działalność oświatową. Pora zimow'a

bowiem jest najodpowiedniejszą, ażeby czynić
coś dla ducha i w'zbogacić umysł pożyteczną
wiedzą. Długie wieczory zimow'e wytwarzają
wśród szerokich mas atmosferę nudy, ażeby
więc temu przeciw'działać T. C. L . W'ystępuje
z bogatym programem ośw'iatowym. Urządza
się cały cykl niezwykle interesujących wykła­
dów z wszelkich dziedzin wiedzy ludzkiej. Po­
pularne w'y'kłady Uniwersytetu Ludowego T.

C. L . cieszyły się w ubiegłych latach wielką
frekw'encją szerokiej publiczności, należy się

więc spodziewać, że i w tym roku wezmą w

nich udział masy publiczności, tembardziej, ż.e

w'stęp na W'ykłady jest zupełnie bezpłatny.
Tegoroczny ,,semestr" Uniwersytetu Ludo.

wego T. C . L . otwarty został wczorajszej nie­
dzieli o godzinie 5-tej po południu w Domu

Katolickim przy Farze.' Prezes komitetu T. C.

L. ks. proboszcz Skonieczny w słowie wstęp-
nem zaznaczył, iż dzień otwarcia Uniwersyte­
tu Ludowego zbiega się z pamiętną rocznicą
bohaterskiego powstania listopadowego i z 15-

leciem śmierci Henryka Sien'kiewicza oraz pro­
sił. ażeby uczestnictwo na w'ykładach szero­
kich sfer ludowych było jaknajwiększc.

Następnie wygłosił bardzo ciekawy wykład
0 Czechosłowacji zatytułowany ,,Malownicza
podróż po Czechosłowacji", czeski publicysta
1literat p. Wacław' Dres-ler z Warszaw'y. Wspo­
minając o bohaterskim w'ysiłku Wielkopolski,
która już od dawna zaimponowała Czechom

pracow'itością i energją obywateli, p . Dresler

przedstawił zebranym republ'kę czechos'owa-

cką w jej historycznym rozwoju, później zaś
m ówił o strukturze społecznej, położeniu eko-

nomicznem i rozwoju knlturalnem młodego
państwa czeskiego. W ykład ten. niezwykle in­
teresujący, ilustrowany był pięknemi przezro­
czami w liczbie około 200.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego odbywać
się będą w każdy wtorek. Następny wykład
odbędzie się we wtorek, dnia 1 grudnia o go­
dzinie 7,30 wieczorem w Domu Katolickim

przy Farze. Wygłosi go na temat ,,Objawienia
religijne" ks. profesor Handlke, w następnym
zaś tygodniu odbędzie się wykład p. t . ,,Sien­
kiewicz - hetman ducha polskiego". Jeszcze

raz prosimy naszych Czytelników, ażeby ko.

rzystali z tych pouczających wykładów U ni­
w'ersytetu Ludowego T. C . L.

(ak).

Stowarzyszenia dobroczynności w Swieciu
w tfwórczefpracy dlaubogich.

Z konferencji meskiej i żeńskiej. - Walne zebranie Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo.
Swlecle. Ogromne zasługi w niesieniu pomo.

cy licznym ubogim miasta Święcia położyły bez

wątpienia miejscowe konferencje tak męska
jak i żeńska, otaczające ubogich stałą opieką.

Konferencja męska, która odbyła swe sześć-

Setne posiedzenie i której prezesem jest znany

przemysłowiec i działacz na niwie społecznej p.
J. Mączkowski, otacza stałą opieką obecnie już
przeszło 50 ubogich, którym co. tydzień dostar­
cza chleb i mleko oraz w doraźnych wypadkach
pomoc pieniężną. Na okres zimowy wydaje się
ubogim węgiel. Posiedzenia konferencji mę­
skiej odbywają się w każdy poniedziałek o go­
dzinie 8 wieczorem w. Domu św. Jana.

Konferencja żeńska, której prezeską jest p.

Spiskówna, ma, na swej stałej opiece prawie
fyln ubogich co konferencja męska i trzyma się

takich samych zasad dobroczynności. Na roz-.

poczynający się okres zimowy uruchamia kon­
ferencja żeńska szatnię, z której udziela ubogim
odzież. Chcąc sprostać nowemu zadaniu, z w ra­
ca się zarząd konferencji do litościwych serc

ofiarnego i posiadającego obywatelstwa miasta
i okolicy o łaskawe ofiarow'anie do szatni zbę­
dnych po domach przedmiotów odzieży. Apel
ten niewątpliwie odniesie pożądany skutek. Za­
znaczamy, iż posiedzenia konferencji żeńskiej
w okresie zimow'ym w'edle ostatniej uchwały od­
bywają się wr każdy poniedziałek o godz. 5 po

południu w Domu św, Jana.

Trzecicm stow'arzyszeniem dobroczynności w

Świeci jest Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincen­
tego a Paulo, które odbyło swe walne zebranie

zagajone przez ks. dziekana Konitzera. Po spra­
wozdaniu zarządu z dotychczasowe; działalno­

ści tow., polegającej na pomocy materjalnej lub

pieniężnej ubogim dzieciom, przystępującym do

pierwszej komunji św. oraz urządzeniu gwiazd­
k i dla ubogich, nastąpiło udzielenie absolutor­
ium. Do nowego zarządu wybrani zostali pp.:

Konitzęrówna - przewodnicząca, prof. Zielińska

zastępczyni, Mantheyowa - sekretarka, dr.owa*

Pokorska — zastępczyni, Fabiańska. - skarb­
niczka, Rosińska. Pokorska, Zielińska, Borucka,
Nelkow'a, Pawlikowska, Sądecką, Hilarówna
i Chmurzyńska - ławniczki.

Uchwalono przystąpić do prac przygotowaw­
czych, zw'iązanych z urządzeniem gwiazdki dla

ubogich, których jest przeszło sto. Gwiazdkę
dla ubogich uchwalono odbyć w dniu 22 gru­
dnia hr. Kwesta, urządzona na rzecz gwiazdki
dla ubogich przyniosła przeszło 400 złotych.
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Pocz.og.6.50I9.
Ifriżki ważne' Sala ogrzana1

Dziś I dni następnych
doskonały

podwójny program:
LYA DE PUTTI wwysokowartościowym

artystycznym dramacie pt.
Romans Uwodzicielki

Film ten sprowadziliśmy na cześć przed- Jednocześnie supersen-
weześnie zgasłej nlnbionej aktorki zntar- saci a Pod tytułem
lejwzeszłymtygodniaLya de P utti Wybuch wprochowni.

340 dzieci bez śniadania
chodzi codziennie do szkoły powszechnej na Okol u!

Pomóżmy Kołu Rodzicielskiemu odżywiać biedna dziatwę!
(n) W sali p. Małeckiego przy IV. śluzie

odbyło się ub. piątku zebranie rodziców po-
syłających dzieci do szkoły powszechnej
im. Karola Marcinkowskiego na Okolu.
Chodziło o ukonstytuowanie się, wybór za­
rządu Koła Rodzicielskiego i podział pracy
pomiędzy różne sekcje.

Zebranie zagaił kierow nik szkoły p. Ka-
las. Następnie odczytano i przyjęto sta-tut

oraz wybrano zarząd w składzie następują­
cym: pp. Władysław Poczekaj, urzędnik
Państw. Funduszu Bezrobocia — prezes
Koła Rodzicielskiego, Żółtowski — wicepre­
zes, Szybiński — sekretarz, Dominowski -

zastępca sekretarza, Giełda — skarbnik,
żimniowicz, Doberstein, Waszak i Dulnicki
-- doradcy. Bada pedagogiczna deleguje do
Koła Rodzicielskiego z głosem doradczym
pp. Brożdżyńśkiego i Górniakównę. Wybra­
no jednocześnie komisję rewizyjną (Wal­
czak, Adamczewski i Stańczyk) oraz trzech

zastępców (Piechowski, Kawałek i Kali­
szewska). Z składek dobrowolnych zebrano
na zapoczątkowanie akcji dożywiania dzie­
ci 203 zł. I*) Koła przystąpiło 201 rodziców-

Pan nauczyciel Drożdżyński zobrazował

sytuację w szkoło na Okolu. Na 1100 dzieci,
uczęszczających do tej szkoły, 340 przycho­
dzi rano do szkoły — głodnych, bo rodzice
ich nie mają pracy ani żadnych zasobów.
Dla 130 dzieci postarano się już u władz
m iejskich o mleko i bułeczki; dla 220 niema
absolutnie nic! Kolo Rodzicielskie, postano­
w iło wobec tego zaopiekowa'ł; się temi naj-
biedniejszem i istota m i. Dzieci zamożniej,
szych rodziców będą odtąd przynosiły z do­
m u dwie porcje śniadan-ia, z których jedną
oddadzą głodnym kolegom z ławy szkolnej.
Serdeczny objaw solidarności młodzieży
szkolnej wzruszył starszych do łez. Utwo­
rzy li więc na miejscu ,,sekcję dożywiania"
i zadeklarowali pewną kwotę na kupno
mleka. Pięknym przykładem zaświecili p.
CPełda, właściciel składu spożywczego po
,,Polonji", ofiarując 20 litrów mleka, i
m istrz piekarski p, Zimniewicz, ofiar'ując
50 bulek dla głodnej dziatwy. Kto następ­
ny? — chętnie ogłosjmy w ,,Dzienniku".
Zgłoszenia p rzyjmuje p. Giełda, ul. Malbor-
ska.

Itonieważ w wielu domach panuje laka

nędza, że niema opąłu ani światła, urządzi
się w szkole na Okolu dwie sale, w których
biedna dziatwa będzie m ogła codziennie od
4 -6 po południu odrabiać swoje lekcje,
czytać lub pracować. Zgłosiło się 20 chęt­
nych pań, które obejmą dyżury w świetlicy
szkolnej.

Osobna sekcja zajmie się pożyteeznemi
imprezami i zabawami. Na. przyszły rok, w

czerwcu, podczas zbiorowych popisów

szkolnych z okazji ,,Święta Dziecka" — 60

dziewczątek szkoły na Okolu w strojach Ku­
jawskich odtańczy Kujawiaka. Dzieci nie­
zamożnych rodziców będą mogły brać u-

dział w tej zabawie na równi z drugiemi
dziećmi. Komitet Rodzicielski uchwalił bie­
dniejszym dziewczynkom uszyć stroje ludo­
we kujawskie za damo. Radość z tego po­

wodu wśród dziewcząt, wybranych do im­
prezy, jest powszechna.

Szlachetnie sobie poczynają mieszkańcy
Okolą. Wypada jedynie - - poprzeć ich za­
biegi. Komitet obywatelski, opiekujący się
bezrobotnymi, niech też pamięta o biednej
dziatwie na Okolu i uchwali coś - na do­
żywianie głodujących piskląt.

Obchody listopadowe
w Bydgoszczy.

W ubiegłą sobotę j niedzielę odbyły się
w Bydgoszczy obchody listopadowe w szko­
łach, towarzystwach i instytucjach. Uroczy­
stości wypadły poważnie i z wielką godno­
ścią chwili. Szczegółowe sprawozdania po­
damy w najbliższym numerze.

— Kurs Obrony Przeciwgazowej. Kom itet
M ie js ki L. O. P. P. niniejszem zawiadamia, że
dnia 1 grudnia 1931 r. o godz. 18,30 odbędzie
się otw'arcie kursu O. P. Gaz. dla przedstawi­
cieli fabryk. Drugi kurs rozpocznie się w mie­
siącu styczniu 1932 r. P. T. dyrekcje, które nie

zgłosiły na powyższy kurs swych kandydatów,
zechcą to uczynić do dnia 31. 12. 31 r. Zgłosze­
nia kierować do: Magistrat (ratusz) pokój 7.

— Koncert na rzecz dalszej bndowy ko­
ścioła św, Winc. a Pawio. W przyszłą nie­
dzielę dnia C grudnia br. odbędzie się wiel­
k i koncert bydgoskich kół śpiewaczych
zrzeszonych w XXI. Okręgu Wtkp. Związku
Kół Śpiew, w ,,Resursie Kupieckiej" przy
ul. Jagiellońskiej 13. Ze względu na donio­
sły cel uprasza się szan. obywatelstwo o

poparcie. Dalsze szczegóły w afiszach i pro­
gramach.

— Walne zebranie Komitetu Towarzy­
stwa Pomocy Naukowej im. dr. Karola M a r.

clnkowsklego n a miasto Bydgoszcz odbędzie
się w środę dnia 16 grudnia br. o godz- 17,30
na górnej salce Domu Katolickiego przy Fa­
rze (ul. Grodzka), na które szanownych
członków uprzejmie zaprasza zarząd.

Awanturamazattfiwie
,,Strzelca”.

,,Łomoty" i kradzież płaszczy.
W ubiegłą sobotę odbywała się w byłym

szpitalu wojskowym, przy ulicy Jagielloń.
skiej 15

zabawa ,,Strzelca'',

połączona, z laniem", ale nie tym tradycyj­
nym na św. Andrzeja.

Około godziny wpół do dwunastej w no­
cy gdy zabawa, wrzała już na dobre, jakichś
kilku uczestników zabawy wszczęło na sali

najpierw między sobą,
a potem z gośćmj bójkę.

Walono się po łbach, aż zęby dzwoniły, nikt

nię wiedział, kto -- kogo - i za co bije. W

pewnym momencie

awanturnicy Pogasili światła.

Powstał tumult nie do opisania — krzyk
i lament kobiet, przekleństwa bijących się

i odgłosy zadawanych sobie wzajemnie ra­
zów. W chaosie tym- nie zauważono, jak
kilku awanturników

rzuciło się do szatni.

Jedni kradp, drudzy się bili w dalszym
ciągu. Wreszcie zdołał ktoś powiadomić po­
licję, która przybywszy, położyła kres tej
,,zabawie" — i zaprowadziła porządek.

Poczęto się rozchodzić, lecz w szatni

wiele osób

n'e mogło odnaleźć swoich płaszczy,
które Pogiaęły,

tak męskie, jak i damskie. Wobec tego pa­
nie musiały wracać do domu w wydekolto­
wanych sukniach balowych, a panowie też

,,na letnio", bez płaszczy. Policja czyni po­
szukiwania za płaszczami. Zabawa całkiem

się nie udała.

Mas%a pwzy

Św. Bernard.
bo od wieków nie słyszano,

aby kto się do Niej uciekał...,
od Niej był opuszczony-..

"

Zbliża, się ósmy grudnia, święto Niepo­
kalanej i mocniej biją serca nasze na Ktyll
o Tej, która, zdeptała węża. Pożądanem
jest, by każdy z nas Starał się poznać bli­
żej Marję, naszą Dobrodziejkę, a poznaw­
szy Ją, złożył Jej należny hołd.

Okażmy się godnymi naśladowcami na­
szych ojców, których M arja nigdy nie za­
wiodła. Nie zawiodia ich też tembardziej.
dlatego, że doznawała od narodu polskiego
Szczególnej czci. K ult M a rji zrósł się ja.kby
z duszą narodu polskiego, byl jego ducho­
wą potrzebą.

Nietylko dawniej, ale i dziś płaci Marja

miłością za miłość. Ona była Matką i jest
Nią zawsze, a więc idźmy do Niej z ufno­
ścią.

,,Wiara, bez uczynków martwa jest". -

Myśł tę zrozumiały sodaliski przy Sem.
Naucz. Żeńskiem. Chcąc zadokumentować

swą miłość ku Marji, urządzają dnia, 6-go
grudnia, 1931 r. uroczystą wieczornicę So

dalicyjną ku czci Niepokalanej.
Pocieszająca to dla nas wieść, te w ie­

czornicę tę urządzają właśnie przyszłe w y­
chowawczynie m łodych pokoleń.

Mam y nadzieję, że starsze społeczeństwo
swem przybyciem na wieczornicę, da do
wód zrozumienia wzniosłych intencyj na­
szej młodzieży przyszłości narodu.

Ks, R. Zientarski,
prof. Pryw. Seminarjum Naucz. Ż

Chore kobiety otrzymująprzez użycie na­
tura!nej wody gorzkiej,,Franciszka-Józela**
lekkie wypróżnienie, przyczem połączone to

jest nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem dzia­
łaniem na chore organy. Żądać w apt i drog.

Usilowsne samobójstwo.
W ub. sobotę mieszkańcy ulicy Barskiej

poruszeni zostali wypadkiem zamachu sa­
mobójczego, jakiego usiłowała dokonać mę­
żatka, Michalina K-, tam zamieszkała. De-

speratka w ypiła większą ilość esencji octo­
wej j w stanie ciężkim odwiezioną została

karetką pogotowia ratunkowego do szpita­
la św. Floriana.

Zaznaczyć należy, że w o statnich czasach

zamachy samobójcze w naszem mieście, a

zwłaszcza w'śród kobiet, zdarzają się coraz

częściej.

Włamanie do składnicy
Urzędu Akcyzowego.

Do składnicy Urzędu Akcyzow'ego, wła­
mali się w nocy zapomócą wybicia szyby w

oknie jacyś nieznani sprawcy i skradli

w'iększe Ilość różnych towarów, skon fisko­
wanych przemytnikom.

Spraw'cy po wybiciu szyby, m usieli jesz­
cze wyłamać sztabę żelazną, znajdującą, się
przy oknie od wewnętrznej strony składni­
cy. Trudno jest stwierdzić, kiedy dokonano

włamania, nie mogło to jednak być wcześ­
niej, jak między 20 a 26 listopada. Sztaba,
żelazna była silna i nie przypuszczano na­
wet, aby złodzieje byli w stanie wyłamać
ją, jednak wyłamali. Dla dzisiejszych zło­
dziei niema dość silnych zamknięć.

- - -

*a

- Zaloźento Tow. Stenografów w Byd­
goszczy. We wtorek dnia 24 bm. w lokalu

Praktycznych Kursów Handlowych, ulica

Chrobrego 15, odbyło się zebranie dysku­
syjne na temat powołania do tycia towa­
rzystwa stenografów w Bydgoszczy, celym
zawodowego w'ydoskonalenia się w steno­
grafii polskiej i niemieckiej. Prelegent P-

Alfons Znaniecki zobrazował doniosłe zna­
czenie. Obecni wyrazili swe całkowite za­
dowolenie i uznanie inicjatorowi, p. Alfon­
sowi Znanieckiemu, odnośnie pow'ołan'a
do życia towarzystwa stenografów.

W tym celu postanowiono zwołać na

dzień 1 grudnia br. zebranie organizacyjne,
w lokalu Praktycznyc-h Kursów- Handlo­
wych, ul. Chrobrego 15 I, P-, którego celem

będzie pow-ołanie do życia towarzystwa Ste­
nografów. Każdy interesujący się stenogra­
fią winien przybyć na powyższe zebranie.

- Sekcja Opieki nad Dzieckiem R. W .

urządza, dorocznym zwyczajem ,,M ikołajka"
dla dzieci dnia 6 grudnia br. o godz. 16-ej
w salach hotelu pod Orłem. Wstęp 1 zł.

- Baczność, szewcy. W sprawie ,,Spó!dz:el-
ni sprzedaży obuwia" odbędzie się w poniedzia­
łek, 30. bm. o godz. 20 zebranie organizacyjne
w sali p. Mellera, na które wszystkich intere­
sentów się zaprasza.

Napad rabunkowy
na ulicifPiarsz.Focha.

Dwóch opryszków napadło na przechodnia, pobili go i zrabowali mu

dwie wartościowe paczki.
Dnia 27 listopada o godzinie 7 rano, Ja­

kichś dwóch nieznanych opryszków, doko­
nało na ulicy Marszałka, Focha, u wylotu
u licy Kordeckiego,
bezczelnie śmiałego napadu rabunkowego,

na przechodzącego tam tędy 24-letniego Sta­
nisława Mrozińskiego, zamieszkałego w

Koronowie.

P. Mroziński przybył z Koronowa do

Bydgoszczy, aby zabrać stąd dwie warto­
ściowe paczki dla firm y Paczkowski w

Zgierzu. Gdy zdążał rano z paczkami w rę­
ku do kolejki powiatowej, nagłe z ulicy
Kordeckiego wypadło jakichś dwóch mło­
dych bandytów, którzy

rzucili się na niego,
powalili na ziemię i poczęli go bić.

Na nieszczęście na ulicy nikogo nie by­
ło, ktoby pospieszy! napadniętemu z pomo­
cą. Bandyci, aby się zabezpieczyć przed
krzykiem swej ofiary

zatkali mu usta chustką,
poczem zabrali się do przetrząsania klekzenl.

Nie znalazłszy jednak pieniędzy,
zrabowali mu obydwie paczki

i zbiegli. Poszkodowany, umęczony przez o-

pryszków, nie m iał już siły, ani chęci biec
za nimi, lecz udał się do policji, której za- I

meldow'ał o wypadku. Władze czynią ener­
giczne dochodzenia i poszukiwania za ban­
dytami.

Rozbrojono ich I oddano w ręce policji.
W ub. sobotę około godziny 12 w nocy.

przybyło do restauracji naszego, znanego i

sympatycznego Wicka Kujawskiego, dwóch

jakichś podchmielonych osobników, żąda­
jąc wódki. Właściciel, widząc, że ma przed
sobą, ,,zawianych" już nieco gości, stanow­
czo odmówił wydania alkoholu, co osobni­
ków tak podrażniło, że wszczęli awanturę i

bójkę w restauracji. Wreszcie jeden z nich

wydobywszy rewolwer, wymierzył go do

właściciela, odgrażając się, że go trupem
położy,

Ale Wicek, stary wyga. nie lęka się ta­
kich ,,kawałów", skoczył zwinnie, jak wie­
w iórka i przy pomocy obecnych w restau­

racji gości, rozbroił osobnika, poczem po­
prosił ,,grzecznie" obydwóch awanturników,
aby się chwiję zatrzymali, aż do nadejścia
policji.

Niebawem też przybyła zawezwana po­
licja i obydwóch ptaszków zabrała do ko-

misarjatu, gdzie stwierdzono, że byli to:

25-letni A rtur Haase, małorolny, zamiesz­
kały w Koraczewce, powiat Szubin i 25-let-
ni Kazimierz Cholewczyński, parobek rol­
ny, zamieszkały w Kołaczkowie, powiatu
szubińskiego.

Znaleziono przy nich kapelusz, damski
i większą gotówkę. Obydwóch osadzono pod
kluczem.
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Proces brzeski.
(Ciąg dalszy.)

stwa i defraudacje byłych ministrów —

w płynął do sejmu wniosek z wezwa­
niem o wyjawienie nazwisk. Byłem
wyznaczony referentem tej sprawy na

plenum i gdy miałem referować — wy­
stąpił minister spraw wewnętrznych i

odczytał dekret o zamknięciu sejmu,
— Jak można scharakteryzować dzi­

siejszy stan prawny?
- ~~ Cechą charakterystyczną dzisiej­

szego stanu rzeczy jest niezgoda prawa

pisanego z rzec-zywistemi faktam i. Stan
ten trwa kilka lat Nigdy nie wiadomo,
czy ustawa będzie szanowana, zaczą­
wszy od dołu. Np. policjant, gdy roz­
wiązywał zebrania polityczne, działał
na rozkaz nie bacząc na to co mówi o

tem ustawa. Wielka niezgoda z pra­

wem jest objawem półjawnej dyktatu­
ry.

— Jak Brześć wpłynął na zagranicę?
— Poważne pismo londyńskie, decy­

dujące wprost o pożyczkach zagranicz­
nych pisało: że w Polsce mamy dykta­
turę, ale dyktator jest nieczynny, a nie­
czynny dyktator to nie jest dyktator.

Adw. Berenson: Co pan myśli o

kongresie i o 14 września?
— Sądzę, iż Centrolew powstał, ma­

jąc na uwadze wybory. We wspólnym
bloku wyborczym liczono na większą
wygraną.

— Czy stronictwo pana podejrzewało
Centrolew o jakiś zamach?

— Nie przypuszczaliśmy z tej stro­
ny żadnego zamachu.

finseraf^ - pc dporą i nagrodą
dla pism sanacyjnych.

Adw. Benkiel: A jakie były przekro­
czenia budżetowe po roku 1928?

— Oczywiście były one mniejsze, bo
też mniej było pieniędzy. Do budżetu
wstawiono lip. sumę 1.030.0CO zl na re­
klamę uprawy tytoniu, która to rekla­
ma miała się ukazywać wyłącznie w pi­
smach rolniczych. Tymczasem ogło­
szenia ukazywały się w warszawskich

pismach codziennych i innych sana­
cyjnych. Ujawniono również, zlą poli­
tykę Banku Gospodarstwa Krajowego,
ktory np. przejmuje przedsiębiorstwo
,Tarot", własność b. komisarza rządu i

jakiegoś wspólnika, W przedstawio­
nym bilansie np. karpinę liczono 40 zł

za metr, podczas gdy na rynku najwyż.
sza cena wynosiła 7 zł. Spółka zban­
krutowała— straty poniósł skarb pań­
stwa.

r- A co to za komisarz?
— Pan Jaroszewicz.
— Sprawy subwencji nie badałem,

jednak wiem, iż w dziale kredytów nie­
zapłaconych figuruje nazwisko Wojcie­
cha Stpiezyńskiegp (czołowego dzienni­
karza sanacji). Należy dodać, że tzw.

,,Domy Robotnicze", znajdujące się pód
zarządem BBS pobierały również sub­
wencję.

Adw. Rudnicki: Dlaczego nie mamy
w Polsce jawnej dyktatury?

— Tłumaczę to z punktu widzenia

gospodarczego. W odpowiedzi na ja­
kąkolwiek awanturę w Polsce, giełdy
aż nadto żywoby reagowały. W razie

jawnego zamachu kredyt nasz byłby
całkowicie podkopany.

Rozdęlg budiel
Życie gospodarcze nie stale na baczność.

Adw. Graliński:: Jakie skutki spro­
wadziła na Polskę rozrzutna gospodar­
ka rządów sanacji?

~~ Ja osobiście główną przyczynę

naszego kryzysu widzę w nadmiernym
rozroście naszego budżetu. W ielki roz­
rost administracji powoduje wzrost wy­
datków. Dziś każda redukcja jest bar­
dzo trudna. Mamy budżety w wysokim
stopniu nadmierne.

Adw. Benkiel: Czy w tym roku U'pły­
nęło sprawozdanie z Najwyższej Izby
Kontroli Państwa?

— Otrzymaliśmy sprawozdanie pi­
sane tylko na maszynie, ale również i
w tym roku stwierdzono nielegalne wy­
datkowanie, nawet duże,

— Czy prace Piłsudskiego nad bud­
żetem dały jakie wyniki?

— Projekt budżetowy na rok 1931/2
nie różni się niczem od dawniejszych,
jedynie widzimy inne uszeregowania
wydatków w Min. Spraw Wojsk, i wię­
cej zaokrąglone sumy. Pozatem nic

nowego.

Adw. Szut-lej: Co mówił swego czasu

Bartel o znaczeniu dla Polski ujemne­
go bilansu handlowego?

'—W Krakowie w 1928 r. p. Bartel

powiedział: ,,nas stać na zbytek ujem­
nego bilansu handlowego. Kiedy chce­
my, to przykręcimy śrubę, a- kiedy
chcemy, to popuścimy". Słowa te wy­
pływały z przekonania o wszechmocy
rządu, że przymus silnego rządu sprawi
to, co się chce, na rozkaz. Tymczasem
nauka dawno obaliła te mniemania.

Opowiadał mi, gdy byłem członkiem

Rady Banku Polskiego, prezes tegoż
banku p. Karpiński, że po przewrocie
zjawił się w Banku pewien pułkownik
Gdy go zapytano, co sobie życzy, odpo­
wiedział: ,,Mam rozkaz pilnowania wa­
luty". Posadziłem tego parta w przy­
ległym pokoju.i siedział tam przez trzy
dni...

Osk. Liberman: Ile wynosił fundusz

dyspozycyjny Rady Ministrów w 1828 r.?

— Uchwalono go na 200.000, a w wy­
konaniu wydatkowano 8.200.090 zł.

— Mówił pan o wesołych budżetach,
a czy tysiące zdrowych oficerów-emery-
tów nie charnketryzują smutnych bud­
żetów?

Deszcz emerytur.
- Wydatkowania ria emerytury po

dziś dzień wzrastaj% i wynoszę, rocznie

sumę około 200 miljonów. Jak na Pol­
skę to stanowczo za dużo. Przecież my

mamy młodą administrację np. 'w' Kró-

lestwie min. Skarbu przeciętny wiek

urzędników I i II instancji wynosi 27

lat. A chociaż 'np. w byłej dzielnicy pru­
skiej przejęliśmy po zaborcy wielu eme­
rytów, ale są to ludzie na wymarciu,
tak, że suma na emerytury powinna się
zmniejszać. Przenoszenia masowe na

emeryturę obserwujemy nietylko w

wojsku, ale i w administracji cywilnej.
Mam ucznia, studenta, który jest już
emerytem.

Szlify generalskie - a finansiści
amerykańscy.

— Mówi pan, że mamy półjawną
dyktaturę? A dlaczego nawet na czele

życia gospodarczego stoją wojskowi?
— Wpływ czynników wojskowych

jest jawny. Ale nie wszyscy ci ludzie

są par excellence wojskowi. Dzięki
stopniom wojskowym właśnie politycy
dochodzili do władzy.

— Tego zaprzeczyć nie można, że lip.
p. generał Górecki jest nawskroś w oj­
skowym?

— Tak jest. Niedawno wysłano na­
sze blankiety obligacyjne do Ameryki
z zapytaniem, czy znajdą zbyt? Odpo­
wiedziano, iż w Ameryce nieznany jest
zwyczaj, aby na blankietach obligacyj­
nych podpisywał się całym tytułem
generał brygady. Wiec trzeba było no­
we drukować.

Osk. Liberman: A przecież hot'elem

sejmowym zarządza strzelec, bufet

dzierżawi pierwszobrygadzista, fryzjer
jest sanatorem, a gdzie nabrał wyszko­
lenia dyrektor sejmu, który jest majo­
rem?

- U nas jest inaczej niż zagranicą,
gdzie taki dyrektor sejmu jest zarazom

doradcą konstytucyjnym marszałka.

Osk. Kiernik: Czy znane są panu
lekceważenia ustaw przez ministrów?

- Skladkowski niejednokrotnie mó­
w ił o wyższości praw życiowych nad pi-
sanemi. Rząd np. w strzymując szcze-

blowanie urzędników prawa im nie o-

debral, a pieniędzy sporo zaoszczędził?...
Osk. Ciołkosz: He wynosi ogólny fuu-

dusz tlyspozycyjny?
- 18 miljonów 700.099 złotych. Są

to pieniądze, które wydatkuje się bez

wyliczenia. W innych państwach z ta­
ką sumą nigdzie się nie spotykamy.

- A jaka była gospodarka poczty?
- Najwyższa Izba Kontroli w kon­

kluzji swej tak pisze: Gospodarka bu­
dowlana zasługuje na surową krytykę
ze względu na dowolne szafowanie pie­
niędzmi. Również w Min. Oświaty za

rządów p. Świtalskiego wydawano z

ogólnego funduszu oświatowego dla kre­
sów, ubocznie sumy na wieńce, kwiaty,
biłety teatralne itd. Zaznaczyć również

należy, że poczta i BGK na dwóch fil­
mach propagandowych stracili powyżej
m iljona złotych.

Cukier, cukrownicy i wybory.
- Osk. Dubois: Dlaczego przemysł

cukrowy jest tak uprzywilejowany i

nietykalny w ustalaniu cen? (O to pro­
wadzi kampanję nasze pismo — red.).

- Bo dał on kilka miljonów na wy­
bory. Podobnie dzieje się z kartelem

drożdżowym. Pewien osobnik chciał

otworzyć fabrykę drożdży, rząd mu od­
mówił. Trybunał Stanu orzekł na ko­
rzyść owego fabrykanta. Tymczasem
rząd powtórnie odmówił. Okazało się,
że w czasie wyborów dano kartelowi

przyrzeczenie, że przez 5 lat żadna kon­
kurencja nie będzie dopuszczona.

- Dlaczego ustąpił prezes Izby Kon­
troli p. Wróblewski?

— Nie czuł się dobrze w łych wa*-

runkach. K.S .

Rozgałęzienia procesu brzeskiego.
Warszawa, 30. U . (Tel. wł.) Na tle

procesu brzeskiego spodziewać się na­
leży w najbliższym czasie całego szere­
gu innych procesów. W imieniu sena­
tora. Korfantego wnieść ma skargę prze­
ciwko prokuratorowi Grabowskiemu

adwokat Nowodworski z art. 531 kod.
karn. za użycie słów ,,wątpliwy patrjo-
tyzm".

Oskarżony adwokat Kiernik wystę­
puje ze skargą do prokuratury o po­
ciągnięcie do odpowiedzialności kie­
rownika wydziału śledczego policji w

Krakowie Olearczyka za świadome

składanie fałszywych zeznań przed są­
dem.

Śląsk jest nasz i betizie nasz
Uroczystości ,,Miesiąca Propagandy Śląska'1 w Bydgoszczy.

Bydgoszcz, 30 listopada.

Są sprawy tak ważne i tak pilne, że mó­
wić o nich i niemi się zajmować nigdy nie

jest za dużo. Przeciwnie, zawsze trzeba o

nich przypominać i dbać, aby myśli i uczu­
cia wszystkich na nich się ogniskowały.
Do kwestyj tych, które stale serdeczną tro­
ską, trzeba otaczać, należy przedewszysi-
kiem sprawa naszych granic zachodnich.

Ziściły się wiekowe dążenia Narodu, w gra­
nicie rzeczywistości wykuliśmy sobie byt
niepodległy. Prastare ziemie piastowskie,
Wielkopolska, Pomorze i Śląsk strząsnęly
z siebie brzemię niewoli i twardą łapę pru­
skiego grabieżcy. Słońce wolności zaświta­
ło dla tych, którzy mieli szczęście znaleźć

się w granicach Polski. Zostały jeszcze za

kordonami setki tysięcy Polaków, który ch

międzynarodowe szaelirajstwa pozbawiły
Ojczyzny, ale my, pełni poszanowania dla

obowiązujących traktatów, nic wysuwamy
w tej chwili kwestji rewizji granic i nie

domagamy się zwrotu prapolskich ziem, re­
szty Śląska, Pomorza, W arm ji czy Mazu­
rów, choć wszelkie prawa boskie i ludzkie

są za nami.

Rewizji granic żąda kto inny. Żąda jej
złodziej, któremu łup odebrano. Zachodni

nasz sąsiad, wiedziony nie mającą sobie

równej krzyżacką butę, wola na cały świat

o swojej rzekomej krzywdzie! Wobec takie­
go stanowiska czuwać nam trzeba pilnie i

o kresy zachodnie dbać szczególnie. To jest
w łaśnie zadaniem ,,Miesiąca Propagandy
Śląska", k lórej został poświęcony listopad.

Niepotrzebne zgrzyty.
Śląsk i- wszelkie sprawy z nim związane

są obecnie na ustach całej Polski. Powstał

komitet naczelnj', powstały komitety lokal­
ne. Wszędzie urządzono obchody i odpowie­
dnie manifestacje. Do czynu powołano ca­
ły naród. Powołano zresztą niezrę'cznie.
Wszystkie te uroczystości robiono zanadto
z urzędu, na rozkaz. Niepotrzebnie jątrzono
społeczeństwo, tworząc jednostronny komi­
tet honorowy, w którym pominięto tego, co

Śląsk Polsce powrócił, wodza ludu górno­
śląskiego Wojciecha Korfantego, choć nie

zabrakło tam
'

osławionego wojewody Gra­
żyńskiego. W szystko to są uchybienia, cha­
rakterystyczno dla czasów i ludzi, wśród

których żyjemy, wszystko to jednak nie

może odstręczyć ogółu od-sprawy tak waż­
nej, jak całość i rozwój Śląska. O zmianie

granic naszego państwa nie wolno dyskuto­
wać, ani wewnątrz kraju, ani w stosunkach

zewnętrznych. Są to sprawy święte.

Uroczystości bydgoskie.
W Bydgoszczy organizowało Miesiąc Pro

pagańdy Śląska miejscowe koło Związku
Obrony Kresów Zachodnich. U ro cz y stość

główną przeniesiono na wczorajszą nie­
dzielę i połączono, niewiadomo zresztą czy

zupełnie potrzebnie, z obchodem 101 roczni­
cy Powstania Listopadowego.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem

w kościele garnizonowym, który wypełnili
przedstawiciele władz, społeczeństwa, zw ią­
zki i organizacje. Mszę św. odprawił ks.

prob. ppułk. Wiszniewski, który wygłosił
również kazanie i na. zakończenie odprawił
modły za Rzeczpospolitą. Po nabożeństwie

uformował się pochód, w którym wzięły
udział organizacje bydgoskie z orkiestrami,
sztandarami i całym szeregiem transparen­
tów. Stanęli do apelu: Powstańcy i Wojacy,
Sokoli, harcerze, kolejarze, pocztowcy, Sto-

warzyszenia Młodzieży Polskiej, oddziały
przysposobienia wojskowego młodzieży

szkolnej i in,

U grobu Nieznanego Powstańca pp. star.

dr. Beretu, prez. dr. Chmielarsld i insp. Kli -

mesz złożyli wieniec, poczem pochód prze­
szedł glównemj ulicami miasta pod pomnik
Henryka Sienkiewicza. Towarzystwa usta­
w iły się dokoła, u stóp pomnika slanęły
poczty sztandarowe i przedstawiciele władz

i społeczeństwa, wśród których zauważy­
liśmy pp.: prez. dr. Chmielarskiego, wice­
prezesa rady miejskiej posła Faustyniaka,
dyr. Weimanna, inż. Grodzkiego, kier. Ma­
tuszewskiego, prof. Timlera i w. in. Prze­
mówił do zebranych prezes koła Z. O. K, Z.

p. insp. Klimesz, Składając twórcy ,,Krzyża,
ków" ślubowanie, że n i piędzi polskiej zie­
mi Prusak nam nie wydrze. Orkiestra ode­
grała ,,Rotę", poczem p. prez. Chmielarsld

Ciąg dalszy na stronie 10-ej.

Beirobotni grudziądzcy wdarli się do ratusza.
Grudziądz, 28. U . (PAT.) W dniu

wczorajszym okoio godz. 12 w południe
z okazji wypłaty zapomóg bezrobotni w

liczbie około 590 osób wtargnęli do

gmachu ratusza i przyjmując groźną
postawę,..zażądali wydania, im opału i

chleba. Dzięki rzeczowej postawie pre­
zydenta miasta, który przyjął delegacje
bezrobotnych, do żadnych ekscesów nie

doszło. Przybyła na miejsce policja usu­
nęła bezrobotnych z gmachu ratusza,

którzy następnie rozeszli się do domów.
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Dział Gospodai czy

Stoimy w obiłem międzynarodowej wojny celnej.
W ocenianiu koniunktury gospodarcze.)

nic można być ani zbyt wielkim optymista
ani pesymistą. W pierwszym wypa'dku roz'

budzą się w ludziach ułudne nadzieje. Roz.

czarów*1* '55, jakie potem następuje powęk.
sza tylko cierpienia, które i bez tępo są d la

wszystkich najzupełniej wystarczające. W

drugim wypadku przez powtarzanie takich

dowcipnych powiedzeń, jak np.: To nie

kryzys - to katastrofa, — straszy się ludzi

djablem, który nigdy z piekła nie tvyjdzie.
Ludzie bardziej tchórzliwi mogą sobie bo­
wiem wyobrazić jakieś powszechne zale­
żenie rąk na pustym brzuchu, które się

zakończy śmiercią głodową całej ludzkości,
'l'ego się nig'dy nie doczekamy. Wszyscy
ludzie jednocześnie zwarjować nie mogą.
Nie uczynią tego przedewszystkiem rolnicy,
cieszący się dobrem zdrowiem i jeszcze lep-
szumi nerwami. Ci wyjdą na pole, będą
sieć, orać i zbierać. Czynią to od 14 lat

w Sowdepji z niezmniejsza.jącem się zain­
teresowaniem mimo wściekłych wysiłków
komunistycznych. Światowy kryzyp gospo

darczy trwa dopiero trzeci rok. Biorąc pod
uwagę Rosję, mamy jeszcze 11 la t czasu,
nim nadejdzie ,,katastrofa".

Optymizm podnosi głowę w Chicago
Od. kilku tyg'odni obserwujemy pewien

wzrost cen na rynkach zbożowych. W Sta­
nach Zjednoczon. słynny był wstrząs jaki
przeszłaśgiełda w Chicago z powodu haussy
na pszenicę. Optymiści pospieszyli natych­
m iast z wyciągnięciem dalekoidąeych w nio­
sków, Postawili twierdzenie, że wzrost e*n
surowców o-znacza odwrót o d pieniądza ku
towarom. Musi to pociągnąć za. sobą rów­
nież poprawę pen, a przedewszystkiem zby­
tu fabrykatów dzięki wzmocnieniu siły
kupna roln ków. Inaczej mówiąc konjunk-
tura stoi już u drzwf f stuka w nie ener-

gicznio, tak jej spieszno do stęsknionej do

dobrych czasów ludzkości.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa
zwyżka cen w Ameryce, która została wy­
w ołana, ma nader ograniczony zasięg i zna­
czenie. Wyczerpanie się funduszów Farm

. Boardu ha popieranie produkcji rolnej,
żińusza farmerów1 do ograniczenia obsza­
rów uprawy. Zmniejszenie się produkcji
w Australii i w Południowej Ameryce po­
działało odciążająco na rynki eksportowe.
Niepomyślne glosy dochodzą z Rosji So­
w ie c k ie j. Upaństwowione gospodarstwa roi-
me kołchozy i sowchozy dostarczają zboża

gorzej niż to czynili kontrrewolucyjni ku­

łacy, Sowiety nie będą mogły w roku bie­
żącym rzucić takiej samej ilości zboża, jak
to uczyniły zeszłego roku. W sumie po

wyższe przyczyny były wystarczające, aby
zahamować Spadek cen ną rynku amery­
kańskim, a nawet okazały zdolność do wy­
wołania pewnej zwyżki o ograniczonym za

sięga.
Zwyżka cen artykułów rolnych przeja,

wiła się równ'eż u nas. M usiała nastąpić
nawet w ramach ziej koniunktury. Geny
wytworów rolnych spadły tak nisko, ze

musiało przyjść ograniczenie produkcji
tem samem lepszo ustosunkowanie podaży
i popytu. Zapewne należy przypuszczać, że

w przyszłości rolnicy, ograniczając produk
cję, zamkną nożyce cen, rozwarte na ich

niekorzyść, ale kiedy się to stanic, tego
pr'zewidzieć nie sposób. Wolnego rynku
mLędzjnarodowego ną surowce niema- Mu­
szą o n e przekraczać niezliczone barJery cel­
ne. Wytwórczość znów ,,cieszy się" popar­
ciom władz. Przewidywać w tych warun

kach s.zybkie zlikwidowanie zjawiska nad­
produkcji równa się wyc-iąganiu rzeczywi­
stości za włosy w kierunku swych marzeń,
a nie wnioskowaniu gospodarczemu.

Cena złota idzie do góry.
P-o wojnie tryumfował system waluty

pozłacanej dewizowo zlotowej. K a ż d y b a n i ;

emisyjny, nie wyłączając Polskiego, wypu­
szczał pieniądz papierowy, zobowiązując sic

wobec swych wierzycieli (posiadaczy bank.

notów), że dla zapewnienia ich pretensyj
będzie trzymał równowartość 30—W'/a wy-

puszczonych banknotów w złocie i dewizach

(wekslach zagranicznych). W praktyce
gram złota leżący w Nowym Jórku stawał

się podkładem dla wypuszczenia odpowied­
niego ułamku dolara w Ameryce, franka

we Francji, marki w Niemczech i t. d. Złoto
dwoiło się i troiło. Zdawało się pozornie
być w nadmiarze. Możemy powiedzieć: by­
ło tanie, ;naczej ceny innych towarów były
drogie. Wysokie ceny znamionują wysoką
konjunkturę.

Obecnie po plajcie Niemiec, . zawieszo­
nych wciąż między niebem i ziemią, po
bankructwie funta szterlinga, po zachwia­
n iu się dolara, tylko siedem państw na

świecie ma niezachw'ane walnty (d o la r

wrócił do równowagi),, a mianowicie: Stany
Zjednoczone, Francja. Japonja, Hólandja,
Belgja, Szwajcarja i Polska. Ponieważ nikt

sobie nawzajem nie wierzy, wszyscy stara­
ją są oprzeć swe waluty na złocie. Bank

Polski czyni to samo i skupuje gdzie może

złoto, wyzbywając pię dewiz.

Jednocześnie występuje podwójna te-

zaaryzacja złota. Bezpośrednio duszą me­
tal banki emisyjne, pośrednio czyni to pu­
bliczność. Ponieważ nie dostaje do rąk mo.

net: złotych, a do banków nio ma zaufania,
tezanryzuje (chowa do pończoch) banknoty,
Tem samem zmusza to banki emisyjne do

zwiększenia emisji i tem samem do po­
większania zapasów złota. W s z y s tk o to po­
draża cenę tego metalu i godzi na wyso­
kość cen w kierunku ich obniżenia.

Tendencje na rynku złota nie należy u

ważać za przemijające, przynajmniej za

szybko przemijające. Kapitaliści dostają
aktualnie takie cięgi na wszystkie strony
i takich się mogą jeszcze doczekać (Niemcy
i ich zobowiązania krótkoterminowe), że

o powrocie zaufania w skali światowej nie.
ma co marzyć. Ludzie będą woleli wyzbyć
się procentów, aby tylko siąść na zlocie i
czekać lepszych czasów. Kiedyś im się to

sprzykrzy, ale na pewno nio za miesiąc,
ani za dwa. Muszą się skończyć wszystkie
dewaluacje, muszą zostać zamknięto wszy­
stkie centrale dewiz i Niemcy muszą zacząć
uczciwie płacić! To może potrwać parę la tj

Wszechświatowa wojna celna.
Poniew'aż tendencje zniżkowe na, rym-

kąch towarowych grożą pogorszeniem kon­
iunktury i tem samem wyrzuceniem na

bruk dalszych fal bezrobocia, wszystkie
państwa rozpoczęły ,,celną walkę" . Pole­
ga ona na powszechnem stosowaniu dwóch
m e tod : forsowania ekspo'fu i utrudniania

importu. Wszyscy się skarżą na zalew

przez obce towary, wszyscy usiłują swemi

wytworami zalać obce rynki zbytu, wszyscy

oburzają się na zarządzenia obronne i

wszyscy przemyśHwują nad wzmocnieniem

własnych linij obronnych. Inaczej jak zbio-
zowem obłąkaniem, nazwać tego nie można.

Auglja obniżą funt SzterUng w celach

popierania swego eksportu przy pomocy

premji inflacyjnej. Pragnie zahamować im­
port' W tym celu nakłada s'ą cła pod ha­
słem przeciwstawienia się .obcemu dum­
pingowi, tak jakby dewaluacja nie była
dumpingiem dla wszystkich towarów an­
gielskich.

MUSsoliui przerażony postępującem na

przód bezrobociem i ujemnym bilansem

handlowym, tudzież deficytami skarbowyT
m i, zarządza podwyższenia ceł o 15% i w zy­
wa calą ludność c(o popierania produkcji
krajowej. Jednocześnie stworzona centrala

dewiz nie przydziela importerom walut. Po­
nieważ zmniejszenie importu wywoła zniż­
kę wpływów z ceł, a budżet jest deficyto­
wy, wszyscy liczą się poważnie z nową pod.
wyżką taryfy celnej, choćby w imię w alki

z Anglją i Francją na tem samem polu.
Francja, która cierpi na bezprzykładny

napływ złota i na wywołaną przez niego
zwyżkę cen, ma coraz bardziej passywńy
bilans handlowy i poważne deficyty w bu

dżecie. Aby wyrównać obydwa n'edobory
zamierza podnieść taryfę celną. Narazie

jest projektowana podwyżka piętnasto-pro.
centowa.

Niemcy nie przystępują cło zarządzeń
odwetowych, jak to niedwuznacznie stwier­
dził organ Briininga ,,Germania", z powo­
dów politycznych. W chwili rokowań z

Francją na temat reparacyj nie chcą sprze­
ciwiać się Anglikom.

Stany Zjednoczone nie są zrażone smut-

nemi doświadczeniami z ostatnią podwyż­
ką ceł. Wywołała ona silny spadek ame­
rykańskiego eksportu i w skutkach dopro­
wadziła do pasywności bilansu handlowe­
go. Pomimo takich rezultatów w Stanach

Zjednoczonych m ówi się o nowej podwyżce
ceł.

Ponieważ szereg mniejszych państw za­
mierzą pod'wyższyć mury celno, kontentująe
się tymczasem zarządzeniami dewizowemi

w celu zahamowania importu, również i

Polska kończy pracę nad nową ta ryfą cel­
ną, która w wielu wypadkach będzie miała

charakter wprost prohihicyjny. Trudno, kto

wejdzie między wrony, musi'krakać jak i

on y . Gdy cały świat będzie stawiał tamy
dla wywozu naszych towarów, nie my, bie­
dacy; będż'emy innym otwierali drogi dla

eksportu w im ię ogólno lu dzkich ideałów.

Życie chce zamknąć nożyce cen, państwa
je otwierają.

Gdy'by nie było związków fabrykantów,
rolników czy robotników, domagających
się od swych rządów pomocy, gdyby bodaj
nie było socjalistów, którzy nauczyli miljo­
ny ludzi myśleć kategoriami etatystyczne-
m i , życie uporałoby się z obecnem przesi­
leniem szybko. Ponieważ u jego podstawy
występuje zjawisko t. zw . nożyc cen (ceny
artykułów rolnych spadły, fabrykantów po­
zostały w górze), automatyczny mechanizm

gospodarki kapitalistycznej ograniczyłby
produkcję jednych towarów, powiększy!
drugich, ceny odpowiednio obniżył względ­
nie podwyższył i nożyce zamknęłyby się jnż
oddawna.

Niestety jest inaczej. Przestaliśmy- w ie­
rzyć w automatyczne działanie praw go­
spodarczych. Uważamy się za zupełnie
kompetentnych do celowego kierowania ży­
ciem. Czynimy to w ten sposób: Gdy źle

się dzieje rolnikom — to podnosimy cla,
względnie ustanawiamy premjo wywozowe.
Ponieważ i pierwsze i drugie sprzyja wzro­
stowi produkcji otrzymujemy nadmiar to­
warów i spadek cen. Skutek jest wręcz od­
w rotny od zamierzenia. Gdy ska-rżą się
przemysłowcy, spieszymy im z pomocą z

naszym aparatem celnym i pozwalamy za­
kładać kartele. Stabilizu ją one ceny na po­
ziomie najzupełn'ej nieżyciowym. N i k t to ­
warów kupować nie może i w rezultacie

przesilenie w przemyśle i bezrobocie jest
większe niż było. Robotników również

chronimy przy pomocy ceł. Mówimy wte­
dy uczone rzeczy o poziomie ich stopy ży­
ciowej, W praktyce w Stanach Zjednoczo­
nych to utrzymywanie standartu życiowe­
go dąlo około 8 miljonów bezrobotnych.

Mówiliśmy wyżej, żo zjawiska na rynku
pieniężnym działają w kierunku zniżki cen

wszystkich produktów. Państwa swą mię­
dzynarodową wojną celną pragną to zjaw i­
sko odwrócić. Najbliższe miesiące będą
rozstrzygały o tem, kto będzie silniejszy:
prawa ekonomji, czy krótkowidztwo rzą­
dów. Rezultatu szybko nia będzie.- Wola

wszysjk'cb państw, nastawiona na zwal­
czanie przesilenia gospodarczego, będzie go
Przedłużała, umacniając chaos na świato­
wych rynkach zbytu.

Kto wyjdzie obronną ręKą?
Państwa w swem dążeniu do zmniejszę-

nia obrotów handlowych mię-dzynarodo
wych w imię samowystarczalności poza
zupełnie zrozumiałem przedłużeniem k ry­
zysu gospodarczego, osiągną pewnego ro­
dzaju wyrównanie potencjałów gospodar­
czych, Nierównomierne rozłożenie bogać,
twa na świecie musi się skończyć. Właśnie

najbogatsi w imię egoizmu i w imię walki
o za-chowanie swego dostatku czynią wszy­
stko, aby się jego pozbyć na rzecz uboż

szych. Trudno inaczej oceniać postępowa­
nie rządu angielskiego.

Państwom tego rodzaju, co Polska, któ­
ro mają niesłychanie mało obroty z zagra­
nicą i są bardzo zbliżone do ideału samo­
wystarcza-lności, międzynarodowa wojna
celna najmniej zaszkodzi. Nie znaczy to,
że nie poniesiemy również części jej kosz­
tów, Odczujemy ją zapewno dobrze na na­
szej skórze, ale w dalszych skutkach ma

m y szanse na poniesienie mniejszych szkód,
niż państwa tak uprzemysłowione, jak An-

glja łub Niemcy.
Schadenfreude nikomu nic nie dała,

Aby przy Spadaniu po pochyłości lepiej od

innych trzymać się ściany palcami i hamo­
wać tern spadek, na to trzeba je sobie po.
obdzierać ze skóry. Będziemy tylko wtedy
s ilniejsi, gdy z męską stanowczością ze­
rwiemy s socjalizmem i etatyzmem. W'y­
zwalając obywatela z pęt państwowej o-

pieki, wyzwolimy te siły niespożyte, które
nam stworzyły wszystko, co' nas ota-cza.

Wielkie kapitały, które niszczyliśmy pod-
czas wojny i po wojnie, stworzyła inicja­
tywa prywatną, nfe państwo, ani n-ie sa-

tnorząd lub zakład ubezpieczeń, O tern trz e ­
ba pamiętać zawsze i na każdym kroku.

Gdyby nie etatyzm,
mielibyśmy już koniunkturę

Ożywienio na rynkach towarowych nie

żpąmionuje koniunktury, ale potwierdza
fakt w zapadzie radosny, że rynki towarowe

już są óczyszczone z nadmiaru. G d y b y nie

przeszkody polityczne i rozwijająca się woj. 1

n.a celna, już-łeraz powinna się rozpocząć
poprawa. Ponieważ rządy i społeczeństw'a
bardzo wolno uczą się rozumu, kryzys nie

skończy się prędko, ale też z uwagi na o-

graniczanje produkcji nie Powinien s*ę po­
garszać. Doszliśmy do pewnego rodzaju
stabilizacji przesilenia, zawdzięczając to

trosco wszystkich rządów o dobro obywa­
teli. Pomęczymy się w takim stanie przez

parę lat z drohnemi odchyleniami w górę.
iw'dób St. Równicki,

7 grudnia zbiera się komisja
badania zdolności płatniczej

Niemiec.
Bank W ypłat Międzynarodow'ych zwołał

oficjalne posiedzenie kom isji dla zbadania

zdolności płatniczej Niemiec, przewidzianej
przez plan Younga na. dzień 7 grudnia do

Bazylei.'
Jak wiadomo członkami tej komisji zo-

,stali zamianowąni przez poszczególne ban­
ki emisyjne: prof. Beneduce (Wiochy),
Francąui (Belgja), sir W alter Layton, dr.

Melchior (Niemcy), Nohara (Japonja), Rist

(Francja, dr. Stewart (Stany Zjednoczone).

Z przemysłu drzewnego.
Sytuacja w przemyśle i handlu drzew-

nym doznała dalszego pogorszenia. Jak

wiadomo, skutkiem konfliktu celnego z

Niemcami, wprowadzenia rozporządzeń de­
w'izow'ych na Węgrzech, skontyugentow a-

nia importu we Francji, wreszcie wskutek

deprecjacji funta angielskiego, polski prze­
mysł drzew'ny utracił prawie wszystkie za­
graniczne rynki zbytu i zarazem widoki na

zdobycie jakiegokolwiek inriecro rynku za­
stępczego. Rów nież zubożenie ludności o)-ąz
oszczędności budżetowe w kraju, osłabiiy
popyt na materjaly drzewne do tego stop­
ił'a , że obroty tym tow'arem jeszcze bar­
dziej się zmniejszyły, aniżeli w miesiącach
ubiegłych.
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Dziś wielka premjera
podwójnego programu.

Na ekranie: Najnowszy
film szlagier na 1932 r. pt. Fatalna Kobiela

Na scenie I Arcywesoła Rewja w 12 obrazach pod tytułem
NAFAUfOOl

pod kier. artyst. literack, Tadeusza Wołowskiego, w wykonaniu
b. artystów Uśmiechu; dekoracje mai., Skforcofta i Makarewicza.

Początek codziennie

I seansu o 5 15, ost. o 9.15.

Sala dobrze ogrzana.

Śląsk jest nasz i będzie nasz

(Ciąg dalszy.)
i p. insp. Klimesz złożyli u stóp pomnika
wieniec z szarfami.

Nie możemy nie wyrazić zdziwienia, że

ta k mało organizacyj i szerszej publiczności
wzięło udział w manifestacyjnym pocho­
dzie. Mróz nie jest dostatt'cznem w ytłuma­
czeniem tej niezrozumiałej obojętności.
Część winy przypisujemy organizatorom,
którz y nie potraf li w odpowiedni sposób
zainteresować ogółu. A szkoda!

Akademja w Teatrze Miejskim.
O godz. 12,30 zapełnił się Teatr Miejski.

Uroczysta akademja z okazji Miesiąca Pro­
pagandy Śląska i 101 rocznicy Powstania

Listopadowego była o tyle oryginalna, że

wcale na niej nie było mowy o Śląsku, a

cały jej ciężar gatunkowy przesunięto na

rocznicę listopadową. Wprawdzie program

przewidywał przemówienie o znaczeniu

Śląska, ale referent zachorował. K apitan
Sujkowski wygłosił referat poświęcony
Powstaniu Listopadowemu. Ratował jeszcze
sytuację prof. Feliks Małecki, który z chó­
rem Szkoły Podchorążych wykonał nie­
przewidziany programem ,,Hymn górnoślą­
ski" Nowowiejskiego. Jeśli chodzi o pro­
dukcje chóru Podchorążych, to widać, że

pod kierownictwem prof. Małeckiego znaj­
duje się on na dobrej drodzo rozwoju. Or­
kiestra 61 P. p. Wlkp. pod dyr. por. Kuczę,
ry stanęła, jak zwykle, na wysokości zada­
nia. Stronę artystyczną akademji ozdoby!
występ artystki Teatru Miejskiego p. Marji
Kaupe, która przy akompaniamencie P.

Lecha Bursy odśpiewała pięknym i nigdy
nie zawodzącym sopranem śpiew Królowej
Bony z op. ,,Z ygmunt August" Joteykł i

,,Prząśniczki" Moniuszki.

'Na produkcjach deklarnatorskich pp.

podchorążych znać było dużo w ysiłku i do­
brych chęci.

,,Rota" zakończyła akademję.
(hak)

Mróz w całej Polsce.
Tym razem wskazówki Państwowego In­

stytutu Meteorologicznego spełniają się całko­
wicie. Zapowiedziany na dzisiaj mróz osiągnął
w Bydgoszczy 10" C. W Wielkopolsce i na Po­
morzu pogodnie lub dość pogodnie, mroźno,
w iatry wschodnie lub południowo-wschodnie o

sile umiarkowanej. W reszcie Polski sytuacja
przedstawia się następująco:

W.deńskie, Polesie i W ołyń : dość pogodnie,
mroźno (IO do 15). Umiarkowane wiatry po­
łudniowo-wschodnie.

Śląsk, Podhale, Tatry: chmurno, miejscami
śnieg. Lekki mróz. Słabe w iatry miejscowe.

Małopolska wschodnia i Pokucie: chmurno
z rozpogodzeniami. Umiarkowanie mroźno. Je­
szcze miejscami drobny opad śnieżny. Słabe
lub umiarkowane wiatry południowo-wchód.,
potem południowe.

Jak telefonuje nasz korespondent warszaw­
ski, dziś rano termometr w Warszawie wyka­

zywał 11 stopni poniżej zera. Wisła pokryła
się krą, która pływa w gęstej masie. Parowce

przebijały się wczoraj z trudem przez krę, szu­
kając schronienia w porcie zimowym.

— Koncert-recital Felicji Krysiewiczównej,
prof. Miejskiego K onserwatorjum Muzycznego
w Bydgoszczy, a znakomitej śpiewaczki-sopra-
nistki, odbędzie się w przyszły poniedziałek,
dnia 7 grudnia rb, w auli gimnazjum im. M . Ko­
pernika. Współudział w koncercie bierze Zy­
gmunt Lisicki, niezrównany pianista, który
prócz akompaniamentu wykona szereg utwo­
rów solowych. Sprzedaż biletów w księgami
i składzie nut Jana Idzikowskiego, Gdańska
nr. 23. (1084

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś w dalszym ciągu podwójny
program: ,,Pat i Patachon w obliczu śmierci"

oraz ,,Cyrk Royal" dramat cyrkowy o nie-

zwykłem napięciu.
KRISTAL wyświetla dziś poraź ostatni stu­

procentowy dźwiękowiec p. t . ,,Uwiedziona".
Dramat ten, wytwórni polskiej, jest pierwszą
bodaj próbą filmu bez napisów i to prób z

świetnymi wynikami, gdyż od początku do osta­
tniej sceny słyszymy i rozumiemy doskonale

każde słowo nawet szeptem wypowiedziane.
Prócz tego treść niezwykle emocjonująca. Ra­
dzimy przekonać się. Nadprogram również bo­
gaty.

MARYSIEŃKA. Trudno nam przemilczeć, że

bohaterka dzisiejszego obrazu już nie żyje. A

strata io wielka dla sztuki filmowej. Dziś moż­
na ją widzieć w jednej z świetnych kreacyj w

dramacie p. t ,,Romans uwodzicielki'*, w k t ó ­
rym Lya de Putti błyska wszystkiemi zaleta­
mi talentu i urody. Uzupełnia ten program po­
dwójny sensacyjny ,,'Wybuch w prochowni".

NOWOŚCI. Najwspanialszy, o olśniewają­
cej wystawie- w prześlicznych kolorach film

p. t . ,,Król żebraków" wywołuje entuzjazm
swymi niebywałymi walorami artystycznymi
i doskonaiem opanowaniem techniki. Świetną
kreację dali w rolach głównych znakomita Je-

anette Mac Donald, która swym dźwięcznym
giosem czaruje oraz wielki aktor Denis King.

Kino REWJA występuje dziś ze świetnym
obrazem egzotycznym p. t. ,,Fatalna kobieta'1,
(w roli gł. Olga Bakłonowa), pełnym ciekawych
zdjęć, żywcem przeniesionych z życia szczepów
murzyńskich. Oryginalna akcja rozgrywa się
na tle przepięknych zdjęć przyrody podrówni-
kowej.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

WTOREK, 1 GRUDNIA.
WARSZAWA.RASZYN. 12,10-13,10: Muzyka

z płyt gramofonowych. 13,35—14,35: Muzy­
ka ludowa i pogadanki rolnicze. 14,35 do

14,40: Zakończenie I-go kursu rolniczego.
14,55— 1515: P łyty gramofonowe. 15,25 do

15,45: ,,Rady przedświąteczne". 15,50—16,15;
Program dla dzieci starszych. 16,20—16,40:
Odczyt z Krakowa. 16,40—17,10: Płyty gra­
mofonowe. 17,10—17,35: Odczyt ze Lwowa.

17,35— 18,50: Popularny koncert symfoniczny.
19 15—19,25: ,,Porady prawne dla rolników ",
20,00—20,15: Koncert popularny. 21,55 do

22,10: Skrzynka pocztowa tecbn. 22,10 do

22,40: Recital fortepianowy Leopolda Muen-

zera. 22,50—22,55: Wiadomości sportowe.
23)90—2400: Muzyka lekka i taneczna.

Uczczenie zusług Jp.E.Łunimkiego.
Warszawa, 29. 11. (PAT.)Dziśogodz.

16w sali towarzystwa literatów i dzien­
nikarzy odbyła się akademja ku czci
śp.prof. dr. Ernesta Łunińskiego, dy­
rektora wyższej szkoły dziennikarskiej.
Akademja zgromadziła licznych przed­stawicieli nauki i prasy, profesorów i
uczniów szkoły dziennikarskiej.

Prof. Kulczycki, dał charakterystykę
śp. E. Łunińskiego jako wybitnego hi­
story'ka. Następnie wygłosił przemó­wienie p. Dzieduszycki, mówiąc o dzia­
łalności prasowo-propagandowej śp. E.

Łunińskiego na terenie Danji głównie
w czasie wojny. Działalność zmarłegocechowała wielka erudycja (uczoność),
odwaga cywilna i gorąca miłość Ojczy­
zny.

Ułaskawienie skazanego na śmierć
Grudziądz. Skazanywtrybie, doraź­

nym przez sąd wojskowy w Grudziądzu
za napady bandyckie na karę śmierci

szeregowiec Józef Jaworski został przez

Prezydenta Rzeczypospolitej ułaskawia,
n y . Pan Prezydent zamienił Jaworskie­
mu karę śmierci na dożywotnie więzie­
nie.

Mecze ligowe.
Katowice, 29.11. (PAT. Ruch—War­

szawianka 2:1 (0:S3).
Warszawa, 29.11. (PAT). Legja—

Pogoń 2:1 (l:1).
Lwów, 29.11. (PAT.) Czarni-Gra-

covia 2:0 (1:0).
Kraków, 29.11. (PAT.) Wisła-Gar­

barnia 3:2 (2:1).

Z ruchy towarzystw.
Konferencja mężczyzn św. Wincentego

a Paulo przy par. N . Serca Jezusa. Zebranie

plenarne dnia 1 grudnia o godz, 20 w szkole

im. Sienkiewicza. Na porządku obrad wykład
p. dr. Obniskiego w sprawie ratownictwa wzgl.
udzielania pierwszej pomocy w nagłych wypad­
kach choroby.

*

Tow. Śpiewa ,,Dzwon", Dziś, w ponie-
działek lekcja śpiewu o godz. 20.

Związek Podoficerów w stanie spoczynku.
Zebranie plenarne dnia 3 grudnia w sali Resur­
sy Kupieckiej o godz. 19. Zebranie zarządu dnia
2 grudnia br. o godz. 14 przy ul. Sowińskiego
nr. 10.

Cech Fryzjerów J Perukarzy. Nadzwyczajne
zebranie odbędzie się dnia 14 grudnia br. o go­
dzinie 19,15 ,.Pod Lwem” . Zmiana par. 14.

Tow. Powst, i Wojaków Wilczak - Okolę,
Strzelanie z wiatrówek o drogocenne nagrody
odbywa się codziennie w lokalu ,,Złoty Róg",
ul. Grunwaldzka 54. Uprasza się członków z

Tow. i K . S. Brda cełem wyuczenia się kolend
na poniedziałek dnia 30. bm. o godz. 19 w tym
samym lokalu.

Związek Pracowników Kupieckich p r z y p o m i ­
na wszystkim członkom i dotąd niezorganizo-
wanym, że dnia 2 grudnia odbędzie sę zebra­
nie organizacyjno-nformacyjne w Resursie K u­
pieckiej o godz. 20.

Bydgoski Klub Sportu Wędkarskiego. M ie -

sęczne zebranie odbędzie się 2 grudnia o g 20

w lokalu p. Mellera.

Chóry kościelne okręgu bydgoskiego. W s p ó l ­
na lekcja dnia 30. bm. o godz. 19,30 w sali Domu

Katolickiego przy Farze.

Okrąg, S. M . P. Męski. Zebranie wszyst­
kich zarządów dziś, 30 bm., o godz. 19,30 u

św. Trójcy.
S, M , P. ,,Przedświt". Zbiórka I zastępu od­

działu starszego dziś, 30 bm. o godz. 19 w Do­
mu Katolickim przy farze.

Cech Krawiectwa Damskiego. Zebranie

dziś, 30bm. o godz. 8 wiecz., w lokalu Luck-

walda, ul. Marsz. Focha 38. Zebranie za­
rządu o godz. 7,30 wiecz.

Związek emerytów państw., autonom. i re n ­
cistów. Posiedzenie zarządu dnia 2 grudnia br.

a plenarne u Mellera dnia 3 grudnia o godz. 17.

Stow. Absolwentów Liceum Handl, Z e b ra­
nie we wtorek, 1 grudnia o godz. 19,30 w

w gmachu liceum przy ul. Król. Jadwigi.
,,HarmODja". Dnia 1 grudnia o godz. 19 ze­

branie zarządu, o godz. 20 zebranie miesięczne.
Po zebraniu lekcja śpiewu.

Bank Polski płacił w dniu 39 bm. za

dolary amerykańskie 8,88—8,8?
funty szterłingów 31,09
franki szwajcarskie 34,76
marki niemieckie 209,45
guldeny gdańskie 172,92
szylingi austriackie -

liry włoskie 45,67
korony czeskie. 26,25

Giełda warszawska
z dnia 25 listopada 1931.

Papiery Państwowo i obligacje
4-proe. poż. inwest. .... 000,00 079.50

4-proe. inw. seryjne sztuki *

*000,00 07.50

4n/, poż. prem. doi. ...... 000,00 042,60
3-proc. poż. bud. ....... 000,00 031,75
6 - p ro c . p oż . d o i . ............................. 000,00 061,00

10-proc. poż. kol. ...... .000,00 10500

7-proc. poż. stabiL. ...... 057,00 059,50
Akcje w złotych

Bank P olski ......... 000,00—11L00
Spiess ........... 000,00—0s3, )0
O stro w ie c ..................... oot),00 -03i,t0

Tendencja utrzymana.

Notowania Giełdy Zboiowej i Towarowej
w Poznania.

POZNAŃ, dnia 28. U , 1931roku.
płacono za iOu kg. w zł.

Zyto ..........................................00,00— 27,25
Pszenica ........... 25,00— 25.50

Jęczmień przemiałowy ..... 22 ,25- 23,25
Jęczmień brow a ro w y................. 27,50— 2.)00
Owies nowy -

. ..................... 25.00— 25.50

Mąka żytnia 650lnwł. worki -

. 39,75— 40.75
Mąka pszenna 65% wł. worki - 38 ,25-4025
O t r ę b y ż y t n i e ................................. 18.00— 18,50
O tręby pszen ne ..................................16,50 -17 .50

Otręby pszenne (grube) .... 17,50— 18,50
Rzepak ..................................... 34.00— 35 00

Gorczyca ........... 39,00— 43,00
Groch V ictoria ........ 25,00— 29,00
Groch F o lg e r a ..................... 31,00— 35,00
Ziem niaki jad aln e ...............................0 ,00 - 0,00
Ziemniaki fabryczne................. 0,00— 0,00

Ogólne usposobienie spokojne.

r i
SCHOTTdna CZERSK

Sprzedajemy obecnie wprost z naszych
składów fabrycznych w Czersku

i Bydgoszczy (Dworcowi? 19 wejście
hotel Gastronomja) po ORYGINALNYCH

CENACH FABRYCZNYCH

JADALNIE

SYPIALNIE
KUCHNIE

i w ten sposób dajemy P. T. Klienteli

specjalne korzyści. W wspomnianych
wystawach znajduje się wielki wybór
najnows zych modeli nowoczesnych
i modnych pokoi. Radzimy odwiedzić

JEDNĄ Z TYCH WYSTAW

Przemyśl Drzewny Hermann Schutt

In
Czersk (Pomorze)

24263 li

Tylkoprawdziwa otlem

orgglnalnem opakoto.

xopieczęfotvanem i s

nadrukowaną ceną*

Wysoką wartość

kawy Nachtigała|
najlepiej poznamy wtenczas, jeżeli ją porów­
namy zjakąbądż inną kawą. Bezinteresowne

bowiem porównanie wykaże nadzwyczajną
dobroćKAWYNACHTIGALA.

Wprzeszło 1600składach można nabyćkawę N a chtig ała

JPolecam KAWĘ SACHTIGALA

Br. 24 125 gr. w oryg. opakowania za zł. 1*10

Br.28125,,MM n* 1.30

Br.32125Hn n n9*k4S
Br.36125 M0,, * *n1.60

Kr. 40 125 ((u w owi*80

Br.44 125 ,,w* *
o 2.00

M. PRZYBYLSKI
fabryka cukrów

Bydgoszcz, Gdańska 12.

Najlepszy dowód wyśmiennitoSct fest ten, Se dziennie pa(ł i sprzedaje się kilka tysięcy fantttZK

24456

Najlepiej
bedzie

iść w siady znajomych,
którzy swoje zbyteczne
sprzęty w gospodarstwie
domowem ogłaszają przez
drobny inserat w Dzien­
niku Bydgoskim. Pismo
to posiada 40 000 abonen­
tów i conajmniej 3 razy
tyle czytelników. Osią­
gnie się zatem przez takie

ogłoszenie w ielką liczbę
reflektantów, a zarazem

dobrą zapłatę 'zat nieuży­
teczny sprzęt domowy.

Hałdo.

Agentura nasza podaje do wiadomości, że

kto się spóźnił z zamówieniem ,,Dziennika
Bydgoskiego" na miesiąc grudzień, ten może

dziś jeszcze uskutecznić przedpłatę w agentu­
rze, którą prowadzi p. Stefan Kledzik, zakład

U fryzjerski (ul. Bydgoska - obok hotelu ,,Po-
ionja1'). Każdy abonent otrzyma w'spaniały ju­
bileuszowy kalendarz ilustrowany i ścienny.
Powyższa nasza agentura przyjmuje abonament
i ogłoszenia po cenach oryginalnych bez ża­
dnych dopłat. Prenumerata Dzienn'ika Byd­
goskiego" przy odbiorze z agentury wynosi
miesięcznie 3,15 zł, z odnoszeniem w domu

3,50 zł; pojedynczy egzemplarz 20 gr. Uwaga:

,,Dziennik" w agenturze otrzymać można już
tego samego dnia o godz. 15,30.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
L. Cz. Bydgoszcz. Możemy Panią uspo­

koić, gdyż kapelusik z kokardką kupiony
przez Panią jest bardzo modny. Piórka po-
malutku ustępują miejsce różnym kokard­
kom.

A. Zachmielewska P.—Gronowo. W spra­
wie waloryzacji depozytów należy zwrócić

się bezpośrednio do banków, w których zło­
żono pieniądze Musi Pani wziąć to co ban­
ki dadzą, gdyż u'stawa waloryzacyjna ści­
słych norm nie podaje, wysokość walory­
zacji zależy od uratowanych przez bank

po inflacji kapitałów.
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SCPOLECENIA
Meble

jadalnie, sypialnie i poje­
dyncze w wielkim wybo­
rze, dostawa darmo naj­
taniej najwygodniej 'u

Zielińskiego, Śniadeckich
nr. 40. (25197

Porady
chorym i wychowanie nie­
mowląt, biedni darmo.
Chrobrego 2i, m. 4. 113986

Futra
najsolidniej, najmodniej
oraz najtaniej wykonuje
chrześcijańskie, popularne
w Bydgoszczy kuśnierstwo.
Dworcowa 70. 118421

W(wSSEyi
Oom

w najlepszym punkcie
handlowym w Bydgoszczy
tuż przy Starym Rynku
2 składy i przynależne
ubikacje, T piętro, 5 po­
kojowe mieszkanie i ku­
chnia i 3-pokojowe miesz­
kanie i kuchnia, przyno­
szą rocznie 7750 zł, za

65.00-) zł przy wpłacie
40.000 zł zaraz do nabycia
wprost od właściciela. Of.

pod rDom w Bydgoszczy”
do Dzień. Bydg. 125368

Skład
koionjalno-spożywczy w

Grudziądzu (narożnik) 2

pokoje, kuchnia i wielka

piwnica z powodu prze-
branżow'amaokazyjnie za­
raz do sprzedania. Ładne

urządzenie zł 500.-, ca

2- ~3000 zł w'edług faktury
czynsz zł 100,-, obrót ca

4-5000 Oferty ,,Dziepnik
Bydgoski'- Grudziądz pod
,Skład*. (25224

Okazja!
Sprzedam lub zamienię dom
handl. bez długu w rynku,
miastopowiaiowegdzie woj­
sko i wyższe uczelnie. Ob­
szerny skład z eałkowitem

urządzeniem nadający się
na ku^dą branżę. Restau

racja z pełnym wyszynkiem
6 pokoj,m 'eśżk. Duży pra­
sy wny Spichlerz i boczne

masyw, ubikacje. Cena zł
45 000 wpłata 20—25.000 re­
szta długoterminowa hipo­
teka. Oferty proszę pod
,B. Z.a doDz. Bydg. (25234

Okazjaf
Świetnie prosperujący
skład tow. kol. i dclik. w

mieście powiatowem w

Pozn , położony przy ryn­
ku z powody stosunków

rodzinnych z eałkowitem
urządzeniem i tow'arem
na sprzedaż. Mieszkanie
przy sprzedaży wolne.

Zgłosz pod ,Okazja" do
Dzień. Bydg, 125678

PierwHonądna
oberża z 12 mórg ziemi,
z powodu choroby na

sprzedaż Centek Skarlin,
pocz. Skarlin. pow. Luba­
wa, stacja'Biskupice.

25380

Futra
męskie nowe 95 zł, spody
futrzane 28 zł sprzedaje
2oStycznia 14, m. 2. 125329

Kamienica 114124
komfortowa 48000 Nowa­
kowski, Dworcowa 60.

Okazyjnie
sprzedam jadalkę mahonio­
wą i różne inne meble
Pomorska 32, sblad. (14o37

Nowy
bufet i kredens korzyst­
nie sprz dain. Stolarnia,
Poznańska 34. 125213

Mająinotf
Witosław' ma na sprzedaż
większą ilość choinek

gwiazdkowych. Zarząd
Leśny. 25082

Pianino
czarne bardzo tanio na

sprzedaż. Św. Trójcy 14a,
st. nr . part. pr. 114116

Koniki
na biegunach pociągnięte
skórką i w dobrem wyko­
naniu i przystępnej cenie
poleca W arsztat Siodlaj-ski
ul. Dworcow'a 60. 125252

KoA
na biegunach skórą obcią­
gnięty na sprzedaż. Po­
morska 26, m. 6. (141C6

Pianina
krzyżowe, dobrze i utrzy­
mane zą 900 zł na sprze­
daż. Oferty pod ,,3030*do
filji Dzień.Dworoowa,(14Dl

Meble
antyki, obrazy sprzeda
Pluciński, Toruń, Lubic-
ka 18. (25114

2 łóżka
mały rower i inne rzeczy
sprzedam. Bosak, O rła
nr. 60. (l5366

Choinki
handlarzom najtaniej. Po­
dolska 9. 04138

Pianino
śliczny dźwięk now-e uży­
w'ane poleca wyjątkowo
korzystnie — proszę się

przekonać. Majewski,
Dworcow'a 7. (25870

Ul
toPHARAIbMADIEIRICHI
jako kobie(a szpieg, klóra Święci dotychczas niebywałe
sukcesy na całej kuli ziemskiej, w jednem z najnow­
szych i najpotężniejszych arcydzieł sztuki dźwiękowej,
na które palrzy się z zapartym oddeoliem od początku
do koóca Od wtorku w KRISTALU. 125227

Potrzebna
samodzielna krawcowa.
Jdańska 64 (136) parter.
Zgłaszać się tylko do 10
rano. (14089

Krawcowa
szyje po domach tanio.

Ja'ckowskiego 29, miesz­
kanie 2. (25818

Dzielna
ekspedjentka składu rze-

źmckiego, która samo­
dzielnie pracowała, wła­
dająca językiem polskim
i niemieckim poszukuje
posady od 15 grudnia lub
1 stycznia. 8edIl'kowska,
Gdynia. Starowiejska, dr.

Grubby u Kubali. (25227

Służąca
samodzielna z gotowa­
niem. potrzebna od zaraz,

zgłosz, od 2—3, Paderew­
skiego1.m.1. (14121

Służąca
potrzebna. Mostowa 2,
skład czapek. (25344

Dzielna
skspedjentka do składu

'zeżnicfeiego zaraz po­
trzebna. Długa 40. (2534ł

Kfuoan)!
Warsztat

5X10mtr z mieszkaniem
2 pokoje kuchnia, zaraz

do wynajęcia. Gdańska
nr. 148. 2504Ó

Potrzebna
uczennica do prasowania,
po wyuczeniu stała posa­
da. Adres wskaże Dzien­
nik. 14108

Poszukują
dzierżawy mniejszegomły-
na wodnego, parowego
lub elektryezn. w dobrej
okolicy. Zgł, Dz. Bydg.
,22U”. (2522l

Ekspedientką
młodszą z Kaucją 300 zł po­
szukujemy zaraz. Pomor­
skie Produkta Mleczarskie.
3dynia - Cii\lonja. (25371

Mieszkanie 124947
3 pokojow'e najchętniej
centrum poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Zgł.
doDz Bydg.pod,,H.R.-'

Mieszkania
3-4 pokojowego poszu­
kuję od I grudnia wzgl.
I stycznia. Oferty pod
,,Inżynier** do filji Dzień.
Bydg. (251a2

Samotny
wyższy urzędnik poszu
kuje trzypokojowego mie­
szkania. Of. Dz. rCzynsz
zgóry". 25037

MieszkaA
poszukuje Biuro Zleceń
Poznańska 4. 125333

Mieszkania
wynajmie Biuro Zleceń
Poznańska 4. 125332

2 pokoje
kuchnię odda gosp. U -

gory 44. (25320

ICEEDJ
Próżny

pokój z używaniem ku­
chni do wynajęcia. Gajo-
wa 33. 114134

Fortepian
Irmlera i bilard na sprze­

daż. Of. pod ^Biłard” d(
Dzień. (2531.

Motory
elektr. 6 i 4 konne prąd
stały oraz transmisje oka­
zyjnie sprzedam Dworco­
wa 68. (14120

Kaloryfery
do eentr.ogrze ,vania sprze­
dam lub zamienię na piec
kafl iwy przenośny Dwor­
cowa 68. (14119

Samochód 125343

ciężarowy wypożyczam
Promenada 23, Tel. 1971.

Sypialką 125342
nową styLwą tanio od­
dam, Dłnaa 62 stolarnia

Piec
żelazny sprzedam. Ko
ściuszki 11. (141l"

Kanapy,
leżanki 45, otomany, garni­
tury klubowe, tan o poleca
Tapicernia— Marszałka Fo­
cha 32. 111176

KUPMA

Na
w'iosce kupie do 15 mórg
ziemi ogród zabudow'anie.

Wpłata 6 -8 tys. Zgłosz.
pod rUrzędnik Dzień.

Bydg. 114063

Pokój
męski dobjze utrzymany
kupię za gotówkę. Of. z

podaniem ceny db Dzień.

Bydg. pod ,Pokój mę­
ski”. (25239

Skład
towarów kolonjalnyeh ku­
pię za gotówkę. Zgłosze­
nia z podaniem w'artości
towaru i ceny do , Dzien­
nika Bydgoskiego-*, To­
ruń pod*,,Skład* 125231

Oospodarstwo
rolne z wpłatą 6-joo zł po­
szukiwane celem kupna.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,6 I(lu". ( 25348

Motor
ropowy lub benzynow'y
2-5 P . S. kupię. Bółkow-
ski, Chocimska 20. (14117

jftJŁaL- ..f 4iil4Ł
________

tifśkwes ikmmMmmw%
Ctoes weśkgamowwf

Reklama w dzisiejszych czasach jest niezbędną.
Chociaż świat kupiecki także lic zyć się musi

z każdym groszem, jednakże wydatek obrócony
na reklamę, względnie ogłoszenie w poczytnem
piśmie dla pozyskania nowej klienteli i zwiększe­
nia obrotów, stokrotnie się opłaca. 5 0 *ic w n r*ift

śfrĘf*I ^ O s M posiadający największą liczbę
czytelników, ręczy za skuteczność reklamy
f zwłaszcza teraz, w czasie gwiazdkowym, przy­
sporzy ogłaszającym się szersze koło odbiorców

Ekspedientka
potrzebną^ Słowik, Dwor­
cowa 30. (14126

Bufetowa 25356
z małą'kaucją potrzebna
Oferty z fotografją do Dz.

Bydg.pod .Eestauracja 10”

Chłopiec
potrzebny. Kaszubska 6,
stolarnia. 14288

Uczeń
szewski p- trzebny. Cheł­
mińska 24, m. 4. 125379

Ucznia
rzeźnickiego, silnego, naj­
chętniej z wioąki poszu­
kuje zaraz Andryszak,
Bydgoszcz, Kś. Skorupki
nr. 38. (25035

Poszukuje 125305

starszą ekspedjentkę do
składu r/.eźuiekiego

B.Więzów ski, Podgórna 18

KEED I

Szóstoklasista
udzieli korepetycji w za­
kresie 4 klas gimn. Ofer­
ty do Dzień. Bydg. pod
, Korepetytor". 124831

Dziewczyna
z gotowaniem poszukuje
posady. Zgłosz. filja Dz.

,,Rzetelna G " 14136

Sprzedam
patefon prawie nowy. Orła
nr. 37, 02037?

Nauczycielka
wykwalifikowana pomasa
w nauce. Gimnazjalna 4.
II ptr. (z5158

KToTadTYI
Przedstawicieli

na poęzczegóitie miasta
do ratalnej sprzedaży pa-
tefonów - platerów po­
pu mije poważna firma

ną pensję-prowizję Zgł
z referencjami do .Biuia

Ogłoszeń '.Par" Poznań,
pod ,58,124” . 12536.

Poszukuje
się zdolnych akwizytorów'
na pensję i prow 'izję Of.

szczegółowe do Dz. Bydg.
Dworcowa, pod ,Sprze­
dawca”, . (14J13

Posługa
potrzebna na 2 -3 godziny
Zgłosz. Plac P oznański 1,
m 10, 8 -9 wieczór. 114101

Służąca
rzetelna z gotowaniem,
chętna,przyzwyczajona do

porządkn potrzebna.Gd, ń-
ska 9, mieszk. 5. 125355

Uczciwa 114133

dziewczyna do prac do-

mowycn od zaraz potrzeb­
na. Dw'orcowa 45, m . 7.

ad7\m

Przyjmą
posadę ucznia kucharskie­
go, albo kupieckiego.
ZnHin język polski i niem.
Oferty Dzień. Bydg. pod
,U.K* 125319

Z powodu
objęcia posadj' przedzier-
żawię mój skład kolo­
nialny bezkonkurencyjny
oraz z w'yszynkiem piwa
i wina, położony w wiel­
kiej wsi na Pomorzu. Do

przejęcia towaru potrzeba
2.01'O złotych. Adres w

Dzień. Bydg. 114093

Zegarmistrzowski
dobrze zaprowadzony
skład wynajmę. Oferty
Dzień. ,3600” . 125360

Poszukują
składu rzeźnickiego z war­
sztatem do wydzierżawienia
zaraz Oferty do Dzień Bydg.
pod ,F.PA (25353

Dzierżawa 714123
t000 mórg lt lat. Nowa­
kow'ski, Dworcowa 60.

R MIESZKANIA jjjjS

6 pokoi
centrum przy Gdańskiej
natychmiast oddam bez

odstępnego. Wiadomość
Dz. Bydg. (2531o

Do5
pokoi mieszkanie poszu­
kuję. Zgł. tel. 166. 114064

Pokój
z kuehmą umebl na par­
terze osobny do wynajęcia
Aleje Mmk ewicza 7. Gos­
podarz. 114162

2 pokoje
z kuchnią do w'ynajęcia
Lubelska 6. 125375

Administracją
domu obejmie rutynowa­
ny administrator, wyższe
wykształcenie, urzędnik
bankowy . za mieszkanie
lub niskiem wynagrodzę*
niem. Zgłoszenia do lijji
,,Administrator”. ( 14692

Mieszkanie
3 pokoj. nowo odremon­
towane z męblarni zaraz

do wynajęcia. Ghełmiń
ska 22. 125872

Mieszkania 1:4)00
l 2-3 pokojową czypsz mie­
sięczny. Pomorska 21, part.

Mieszkania 125359

składy wynajmę. Długa o.

Do
wynajęcia mieszkanie 2 po­
koje 7. kuchnią od 'gospo­
darza- Orła 37. (253i6

Pokoje
elegancko umeblowane
łazienka, osobne wejście,
utrzymanie, bez. do wy
najęcia. Garbary nr. 12,
mieszkanie 3. 04601

Pokój
umebl. dla 2 panów do

Wynajęcia. Gamma nr. 4

m. 2. 124973

Pokój
Gimnazjalna 6, mieszka­
nie 3. (I4130

Pokój
Podwale 9. 125339

Pokój
umebl. dla małżeństwa

używaniem kuchni, lub
vj panienek bez pościeli.
Sw. Trójcy 12, parter le­
wo. (z5340

Pokój
do wynajęcia dla 2 osób
z używani'em kuchni, ul.

Gimnazjalna 8, mieszka­
nie 2. (2535Ó

Pokój I
dobrze umebl. do wyna-
ęcia. Długosza 8, miesz-
sanie 4. 125334

Pokój
słoneczny. Nakielska 15,
III prawo. 125325

Pokój
umebl. Jagiellońska 26,
m. 8. (25321

Pokój
tanio wynajmę. Jezuicka
24, m. 6. 125322

Wykwintny
pokój łazienka. 20Stycz­
nia 22—2. (ł4O60

Pokój
umebl. osobne wejście wy­
najmę. Kujawska 75.i25381

Pokój
Długa 2. Krynica i. 125375

Pokój
Pomorska 43 ni. 1. 114125

Pokój 125346

umeblowany. Przyrzecze 14.

Pokój
umebl. z óddzielnem wej­
ściem dla inteligentnej o-

soby. Może być z utrzy­
maniem. Sielanka 10, par­
ter. 125311

Łaciny (25316
pokój, wszelkie wygody.
Kordeckiego 18, m. 5.

Pokój 125308
dla inteligentnego pana
18 zł. Henryka Dietza 16.

1-2
pokoje nmebl. dla 1 lub 2

lepszych panów'. Lubel­
ska4,m.5. (25324

Pokój 114094

Marcinkowskiego 3, m. 7

Pokój
wynajmę tanio Bocianowo
42, m. 3. ( 14091

Pokój
Pomorska 35, m. 8. (14087

Pokój
Pomorska 7, I. (1408S

Pokój 125303
dla 2 panów. Grodzka 8,
m. 13, drugie schody.

Pokoik
umebl. Kościuszki 21. 114099

Pokój
osobne wejście. Sienkiewi­
cza 50, m. 5. (14005

Pokój
Garbary 19, oficyna, mie­
szkanie 4. 125317

Pokój
do wynajęcia. Łokietka

16, m.5. 125345

Pokój 125335
dla małżeństwa łub pani
Jackowskiego 34, m . 3.

Pokój
umebl. wynajmę. Potpor-
ska 27, iri. 4. ( 14097

Pokój (14129
Śniadeckich 40, m. 6 .

Pokój
niekrępująey.Król. Jadwi­
gi13,m.4. 1410.5

Pokój
umebl. używaniem kuchni
małżeństwu l^b dwom o-

sibom wynajmę. Krakow­
ska5,L (2ó336

Dwa
pokoje umeblow'ane z uży­
waniem kuchni. PI. Poz­
nański2, m. 6. 125331

Pokój (25330
umebl. dla 2—1osób z u-

trzym. lub bez do wyna­
jęcia. Krasińskiego 21, m. 3.

Pokój
umeblowany małżeństw'u
Kanałowa 15 p. (25326

Pokój
Świętojańska 19, mieszka­
nie 3. . Hiuo

Pokój
Sienkiew'icza 28, mieszka­
nie 4. (14H5

Pokój
dobrze um ebl. Cieszkow­
skiego 13, m . 5. 11i098

Pokój
niekrępująey. Swiętojań'
ska22, m. 5. 114114

Pokój
Pomorska 3, part. 04135

Pokój 114104
umebl. wynajmę. Ciesz­
kowskiego zo, parter.

Dobry 114132
pokój.3Maja9, m. 3.

Pokój
osobne wejście. Sienkie­
wicza 55, m.2. 04Oz4

OdaAska
51—11 pokój niekrępują­
ey. 04112

Pokój
osobne wejście d)ą panów,
małżeństwu. W armińskie­
gou,iptr. (i4i28

Pokój
do wynaję-ia. Nowy Ry­
nek6.m.2. 125337

2 okienny
pokój umebl. do wynaję­
cia. 3 Maja 20, m . 8.(l41u7

Pokój
Wileńska 3, parter 114122

Pokój
Jezuicka 14 1L (25338

Próżny
pokój w'śróoruieściu I ptr.
osobne wejście 2 panom
z całodziennem utrzyma­
niem za wypożyczenie ..

tys. zł natychmiast W'y­
najmę. Wskaże Dz. 0553*7

Pokój
ciepły. Bocianowo 33,
m. 6. 114188

Umeblowany
pokój dla lepszego pan;
do wynajęcia. Kordec­
kiego l6, i . (2c3o4

Pokój
mały. Św'iętojańska 21,
tuieszk. 4. i4llo

Umeblowany
do wyrtajęctą. Sw.

rójćy 8, parter 125358
pokój
Trójc;

Pokój
słoneczny, elektr., dobrze

umeblowany. Śniadeckich 4,
II). 2. ( 14163

Fokój tl4o90
dobrze umebl. z biunuem
dla lepszego pana do wy­
najęcia. Lipowa 'i, parter.

Pokój 04130
umebl. z kuchenką osobne

wejście. Kościuszki 4, m. 1lt

Tani
pokoi u wdowy bezdziet­
nej Wojeińska, Krakow'­
ska 1. 14131

Pożyczki
3.000 zł. poszukuję na roz­
szerzenie interesu w' Gdy­
ni. Dam zastaw i dobyy
procent. Oferty pod .H .

S. 101'1 do Dz. B. 125084

Pożyczki
S'-/'Pinbez wstępnych kosz­
tów bankowych przepro­
wadza Br,derski Bydgoszcz
Wileńska 7, z prowincji,
na warunki i odpowiedź
1,50 zł. (25I79

ttómn

Żurnale
mód miesięcznych na gru­
dzień, oraz albumy kar­
naw-ałowe nadeszły. Księ­
garnia N. Gieryn, Plac

Teatralny. 25351

Unieważniam
zaginioną książkę woj­
skową na nazw'isko Teo­
dor Szumski, Solec Ku­
jawski. (250l4

Znakomite
porcje śniadaniowe, kieł­
basa domowa, bigos my­
śliw'ski, gularz, cynader-
ki po 70 gr. poleca Pro-
bus, Stary Rynek 5. (22303

Korzystnie
Obiady smaczne na czy-
stem maśle bezkonkuren­
cyjnie tanio poleca Pro-
bus, Stary Rynek 5. 122304

Przyjmą
dziecko na wychow'anie,
opieka dobra. Zgłosz. do
Dzień. 135303

Konrad 125307
Muller urodzony 6. 3.19^5
w Bydgoszczy uniew-ażnia

książeczkę wojskow-ą .

Obelgą 125*74

rzufeoną na p. Bronisława
Korei kiego z Trzebiecho-

odw-ołuję. Bojanow-ska.

iloiara
kaw-aler. lat 26. wykwali­
fikow'any fa howiec, po­
siadający własny, warsztat
w bli'skości Gdyni, z bra­
ku znajomości, pragnie
uoznać przystojną pannę
średniego wzrostu w- celii
matrymonialnym, posia­
dającą gotówkę do 10.000

złotych lub te/, realn ść.
Wiek 20- 25 lat. Zutopz.
do oddziału gdyńs iego
Dz. Bydg. 1251:83

kawaier
lat 27 poszukuje tow-a­
rzyszki ycia posiadającej
kuźnię lub warsztat ślu­
sarski' Pośrednictwo Kre­
wnychino znajomych mile

wjdźiane. Łask. z d ;z.

uprasza się do Dz. B,, dg.
pod nK. 27-*. (25573

L



DZIENNIK BYDGOSKI' wtorek, dnia 1 grudnia 1931 r.

Fason 7637-46

Męskie półbueiki z cielęcego boksu. Elegancki
spiczasty fason, szeroki obcas.

Fason 6637 21

Półbuciki z branżowego lub czarnego boksu na

skórzanej podeszwie. Elegancki i wygodny krój.
Fason 9677-22

Czarne sznurowane buciki z^ pierwszorzędnego
boksu cielęcego na mocnej skórzanej podeszwie.

24.90

Fason 3967-22
Na słotę i niepogodę te buciki z czarnej boksowei

skóry nc mocnej gumowej podeszwie.

Fason 7937-33

Elegancki męski pólbucik z boksu, gustownie per­
forowany. Szeroki obcas.

Oprócz wytnienioiiycli artykułów posiadamy stale na składce

WIELKI WYBÓR OBUWIA MĘSKIEGO, DAMSKIEGO, DZIECIĘCEGO I GUMOWEGO
Fason 0767-00

Obuwie do pracy, z mocnei, dobrze przetłuszczo­
nej skóry krowiej, na trwałei gumowej lub skórza­
nej podeszwie.

Zawiadam iam , źe zostałem zamianowany

INSPEKTOREM POWIATOWYM
na miasto i powiat Bydgoszcz

KRAJOWEGO UBEZPIECZENIA OGNIOWEGO

KRAJOWEGO UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE
w Poznaniu.

BEZPŁATNIE

idzielam wszelkich inform acyj i porad w sprawach ubezpieczeniowycl
spisuję wnioski o

UBEZPIECZENIE

OD OGNIA - GftADOBICSA - NA ŻYCIE,
Będę odwiedzał w sprawach ubezpieczeniowych wszystkie miejsco

yości powiatu bydgoskiego oraz mieszkańców miasta Bydgoszczy, a u;
uezwanie telefonem lub kartką pocztową jestem gotów przybyć nie
rwłocznie dla załatwienia pilnych spraw ubezpieczeniowych z fachowi

majomością przedmiotu i celem bezinteresownego udzielenia porady

Biuro
m oje mieści się

w HSisflSjsfflBisal.O ro d złfie j U
Telefon 825

i jest czynne od godziny 8-ej do godz. 15-ej,
w sobotę do godziny 13.30.

JeraBoronloh

Inspektor Powiatowy na miasto i powiat Bydgoszc
Krajow ego Ubezpieczenia Ogniowego
i Krajowego Ubezpieczenia na Życie

15029) w Poznaniu.

iCalHoiuita %ą
^ WBgprzedtMśIiżnidacufna

Hurtowni Towarów Włóknistych
rozpoczyna się z dniem 1. XII. br.

Niebywała okazja taniego zakupu na gwiazdkę.

fftomanfioMetki,%dćosm
dftawtfStą;neń 25. (25314

powzięły na zebraniu dnia 25 listopada r. b. następujące
uchwały, obowiązujące od dnia 1 grudnia r. fe.

1. Ze względu na nowe ciężary podatkowe i inne,
przywraca się ceny związkowe, to jest oparte
na zasadniczej cenie

w wielkim wyborze na

dogodnych warunkach po­
leca 115828

Teodor Kosicki
Nowy Rynek3, tel.1231

conaimmei

groszy 70 za Jeden litr
w przedmiotach pojedynczych

jak: księgowości,
pisanie na maszynach,

stenogt-af.fi
miesięcznie 15 zł.

Ot.YOJeREAli
rewizor Ksiąe (25340

Bydgotzcz, M am. Focha10

Przetarg przymusowy.
We wtorek,dnia 1. 12. 31o

godz. 10 przed pcł. sprzedawać
oędę przy ul. Śniadeckich 50 (st
nr.) najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: (25369

mnszynę do pisania, 2 u-

rządzeam składowe, 2 re­
gały z ks.ążkami i artyku­
łami piśmiermemi.

Łuc%ka, kpm. sąd. z poi. w Bydg

piwa jasnego ca. dwunastoprocentowego, dostar­
czonego P. T . Restauratorom wprost z browaru.

2. Wszelkie dotychczasowe ulgj w formie skont,
bonifikacyj itp. znosi się.

3. Piwo oddaje się wszystkim P. T. Odbiorcom wy­
łącznie za gotówkę, płatną przy odbiorze.

Browar Parowy G. Adam Międzychód, - Nowy Browar
Bydgoski Braci Brauer. Bydgoszcz — Browar Bawarski,
L. BUcbner, Smig.el — Browar Bydgoski K.rsci*ner i Czaj­
kowski, Bydg szcz - Browar WiKtorja", Stefan Gołcz,
Września - Browary Huggera T. A .. Poznań — Browar
Fr. Junke. Bojanowo — Browar K rab-Kowalski, K onin-
Browar Kusitersztyn S. A ., Grudziądz - Browar Kościer-
ski, wlaśc. A . Brendel H. Loosch, Kościerzyna - Browar
Łumbowy R. Kosppe, Czarnków — Browar Kobylepole T.
z o. p. Kobylepole pod roznaniem-Browar Krot szyński
S. A . Krotoszyn - Browar i Kfodownia E. Lux, Sępo.no —

Browar Obywatelski T. z o. p., Starogar I— browar Parowy
Rogoźno - Browar Pomorski, właśc., Chronowski, Toruń -

Browar H. i flaum, Nowy Tomyśl - Zarząd browaru Majęt­
ności Szubin Wieś - Brow-ar i Fabryka Słodu E. Schneider,
T. z o. p. Leszno - Browar A. Six, Chojn ce - Browar
Toruński S A , Toruń — Browar Walczak, Miłosław —

Browar Parowy, Zgorzalewicz i S-ka, Żnin. CZ5365

Odohy Choinkowe
tanio - wprost z fabryki

w kompletach bogato asortowanych. Każdy komplet dla całkowite­
go upiększenia choinki zawiera pięknie skonstruo'waną choinkę ze

św. Mikołajem..ozdoby szklane, girlandy złote i srebrne, lichtarzyk*,
świeczki, gwiazdki, fantaz. rybki, anioły, zimne ognie nitki wł sy ru­
sałki i wiele in. najnowszych ozdób. Cena kompl. ,,A** zi. 685, Gat.

,,F RIM A" zł.895Gat. ,,LUXUSłzł 12,90
3 komplety razem tylko zł. 30. ~ Do komp'
dodajemy DARMO.

KOIiENDY - PIEŚNI
dla uprzyjemnienia stołu w.gilijnego. Do
8 kompl. dodajemy 1 kompl. darmo. Wy­
syła się w drewn. skrzynce, w dobrem i

bezpiecznem opakowaniu,
nowoczesnych wraz z lalkę w pudle, kinem,

instrumentem archanielskim tylko zł 13.65
(zamiast 30). Komplet II zawiera 45 zabawek

___ ,,,
- jmochodem mech. zł. 17.40(zamiast 40). 2 kom­

plety razem ty-ko 30 zł, — Za koszta przesyłki piąci kupujący.
Wytwórnia O dób Choinkowych i Zabawek Nowoczesnych,

DOBRZYŃSKI, BR. Warszawa, Karmelicka 15. (25125
Wysyła za pobraniem. Wysyła za pobraniem.

Oszczersiwa(25270
i obmowy wypowied.ia-
ne na dawniejszego mego
mistrza fryzjerskiego p.
II. Gliszczyńskiego z Mro­
czy niniejszem odwołuję
i przepraszam. W ładys­
ław Milczyński uczeń fryz.
Małocin, pow. Wyrzysk.

s resztek fabrycznych płócien,
S3 flanelek, inl-etów It. p . tylko

w Składzie Ludowym, Długa 19

Ceny ogłoszeń: 25 gi. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na druciej i trzeciei stronie 1 'O zł
na ualszyeh stronach 1.00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 ui zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 500/,- drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym sa'mym tekście udzieTa sie 'rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 7 drozei”
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowv

Konto czekowe: P. K . O . 203713 ijoznań,
'

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: S ta n is ł a w Nowakowski w Bydgoszczy

Licytacja obuwia
przy ul. Gdańsbiej nr. 5 (25299

w składzie W. K-oczorowski
O l wtorku 1 grudnia o godz. 10-tej, sprzeda­

wać będę z powodu zupełnego zwinięcia interesu
jeszcze pozostałego w większej ilości

obuwia męskiego, damskiego
dziecięcego oraz wazy, lustra 1.
PlicSfteni JPiecfiitfcwicnSti
zaprzysiężony licytator i rzeczoznawca sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 1 grudnia b. r . o godz.

12 sprzedam przy ul Grunwaldz­
kiej 92 (st. n r) najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatą

kanapę, 2 fotele. leżankę,
maszynę do szycia ,,Singer**
lustro tremo i szafę biellż-
niarkę. (253G7

Wo/'ipk,kom. sad y.

Wśrodę,dnia212.b.m.o
godz. 10 sprzedawać będę w Sa-
mokięskach najwięcej dającemu
m gotówkę (25363

gąs'ek żyta, sąslekJęczmie­
nia I owsa. wóz roboczy,
iii w arkę,powózkę, 2źreb­
ce, J.2 warchlaków.

Płuc uski, komornik sądowy


